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K T . OJtons 

Po wyjeździe komisji ministerialnej. 

Dr. Bogusławski ustępuje? 
Przed zmianami w łódzkiej Kasie Chorych. 

Warszawa, 23 maja. W dniu wczo­
rajszym w hotelu Saskim odebrał sobie 

Warszawa, 23.5. Jak wiadomo w I nym czasem z ramienia ministra bawiła 
łódzkiej Kasie Chorych przed niedaw-1 kilka dni 

Syn Przerwy-Tetmajera odebrał sobie życie. 
W objęcia śmierci pchnęła go wódka. 

życie jedyny syn znanego pisarza i 
laureata nagrody literackiej m. Warsza­
wy Kazimierza Przerwy-Tetmajera 

32-lctni Kazimierz Stanisław 
Tetmajer. 

W ostatnich latach Stanisław Tetmajer 
wskutek nadużycia alkoholowego zo­
stał wytrącony z normalnego życia Na 
nocnej szafce znaleziono butelkę z 
resztą denaturatu i proszki ..Medinal", 
któremi syn pisarza 

stale się narkotyzował. 
Zażył on większą ilość ..Mechnalu" i to 
wywołało śmierć. 

PIERWSZE L O D Y . 

Uliczny sprzedawca lodów, cieszący się 
wielką popularnością wśród dziatwy 

> podmiejskiej. 

Dolar prywatnie 7,78. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 7,80, w płaceniu 7,78; dolar złoty 
w żądaniu 9,22, w płaceniu 9.20; funt 
angielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 
30.25; rubel złoty w żądaniu 4.91. w 
płaceniu 4.90; marka w żądaniu 2 08, w 
płaceniu 2.07; za 100 franków francus­
kich w żądaniu 35.20, w płaceniu 35 10; 
Bank Polski w godzinach rannych ku­
pował dolary po 7,70. 

specjalna komisja, 
kiórą najwięcej interesowała ebspodar 
ka kierownictwa łódzkiej Kasy Cho­
rych. W związku z tem jak się dowiadu 
jemy z Warszawy przewidywane są 
zmiany na stanowiskach naczelnych w 
Kasie Chorych m. Łodzi. 

Możliwe jest ustąpienie dr. Bogu­
sławskiego i komisarza rządowego. Mi 
nisterstwo Opieki Społecznej na stano­
wisko komisarza ma zamianować jed­
nego ze swoich 

wyższych urzędników 
centrali z szerokiemi pełnomocnictwa­
mi. 

Święto P. W . i W . F. w W a r s z a w i e . 

Defilada oddziałów PW. i WF., która odbyła się w niedzielę na placu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie. 

Jeszcze t a r g i o p a k t 4-ch mocarstw. 

Wizyty ambasadorów w Białym Domu. 
Prez. Roosevelt dysputuje, a Mussolini milczy... 

Lament dowódcy wojsk chińskich 
przed upadkiem Pekinu. 

Pekin, 23 maja. Pat. Dowództwo 
wojsk chińskich, broniących Pekin, zwró 
ciło się do ambasadora angielskiego z 
prośbą o pomoc w doprowadzeniu do 
rozejmu z wojskami iapońskiemi ataku-
jącemi Pekin. 

Londyn, 23 maja. Charakterystycz­
ną cechą wojny chińsko - japońskiej jest 
takt, że mimo grzmotu dział stosunki 
dyplomatyczne między obu państwami 

nie zostały zerwane. 
Zarówno w Pekinie urzęduje poseł 

japoński, jak w Tokio chiński. 

Poselstwa japońskiego w Pekinie 
strzeże osobna straż. 

Waszyngton, 23.5. (Specjalna wlado 
mość Echa). Wczoraj prezydentowi 
Rooseveltowi złożyli wizytę ambasa­
dor niemiecki dr. Lufher oraz ambasa­
dor włoski Rosso, którzy odbyli z pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych 

oddzielne konferencje. 
1 eniatem konferencji dr. Luthera z pre 
zydentem Rooscveltem była ogólna sy 
fuacja międzynarodowa. Ambasador 
Rosso po opuszczeniu Białego Domu o-
świadczył, iż w rozmówię z prezyden­
tem przedstawił mu włoski punkt wi­
dzenia 

w -prawie paktu 4-ch mocarstw. 
Stanowisko rządu wfoskiego wobec ak 
tuainych problemów polityki zagranicz 
nej określił na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu włoskiego sekretarz stanu 
Survicc. Mussolini przez cały czas 
trwania obrad parlamentu przysłuchi­
wał się z uwagą lecz głosu nie zabrał. 
Natomiast deputowany Garibaldi w o-

stry sposób wystąpił przeciw polityce 
Hitlera. 

PAKT JESZCZE NIE PODPISANY. 
Berlin, 23 maja. W kołach miarodai 

nych oświadczają, że krążące wczoraj 
wiadomości o zakończeniu rozmów w 
sprawi? paktu czterech są nieścisłe. 

Wprawdzie dzięki ostatnim rokowa 
niom premjera pruskiego Goeringa w 

Rzymie sprawa posunęła się naprzód, 
'edna'\że rokowania nie zostaJy jeszcze 
doprowadzone do końca. Istnieje nadzu 
ia bliskiego ich zakończenia w sensie 
oczvi". wnym. Ambasadorowie zainte­
resowanych mocarstw w Rzymie zosta 
I, zaproszeni do ministerstwa spraw 
zagranicznych, celem kontynuowania 
rozmów. 

Mussolini przemówił 
na wielk ie j radzie faszystowskiej. 

Rzym, 23.5. (PAT) Wielka rada fa­
szystowska wznowią wczoraj dysku­
sję nad sprawozdaniem ministra finan­
sów Junga. Obrady zakończyło przemó 
wienie Mussoliniego. który odczytał ex 
pose o sytuacji międzynarodowej ze 
szczególnem uwzględnieniem ostatnich 
wypadków i aktualnych zagadnień. 

II duce omówił więc sprawy związa 

Śmiertelna operacja 
w świetle przewodu sądowego. 

biustu 
Warszawa, 23 maja. Wczoraj roz-

I począł się w warszawskim sądzie okrę 

Wota z oszklonej gablotki 
wzięła świętokradcza ręka. 

Gniezno. 23 maja. świętokradztwa 
dokonano w kościele św. Michała w 
Gnieźnie. Skradziono wota. znajdujące 
się w oszklonej gablotce przy ołtarzu 
św. Teresy. Wypadek zauważył kościel 
ny. który niezwłocznie 

zawiadomił policję. 
Zarządzone śledztwo doprowadziło 

po kilku godzinach do ujęcia 37-letniej 
Weroniki Stawińskied z pow. kolskiego, 
która w krytycznym momencie była w 
kościelewraz z 10-letnią córeczką. 

W czasie rewizji znaleziono przy 
Stawińskiej korale, pierścień i inne wo­
ta oraz parę przedmiotów, pochodzą­
cych z innej kradzieży. 

Zachód na D a l e k i m Wschodzie. 

'dyby nie kimona na pierwszym planie, nikt nie odgadłby, że to plaża wpobli-
łu stolicy Japonji. 

gowym proces, który wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie zarówno w świe­
cie sądowym, jak i lekarskim. 

Łaiwę oskarżonych zajęli dwad leka­
rze warszawscy: ckr. Eelik* Rostkow-
ski. oraz prof- wolnej wszechnicy pol­
skiej dr. Dyonizy Hellin. jako oskarżeni 
o przeprowadzenie śmiertelnej operacji 
biustu ś. p. inż. Ufnowskiej. 

O sprawie tej swego czasu już pisa­
liśmy. Inż. Aleksandra Ufnowska po uro 
dzeniu córki, którą sama karmiła, cier­
piała na nadmierny rozrost gruczołów 
piersiowych, który utrudniał jej uprawia 
nie sportów, w czem była rozmiłowa­
na, a nawet sprawiaj ból przy schyla­
niu się i podnoszeniu ciężarów. 

P. Ufnowska postanowiła wobec te­
go poddać się operacji plastycznej, 
celem zmniejszenia piersi i w tej spra 
wie zwróciła się o informację do dra 
Feliksa Rostkowskiego. Lekarz ten, 
specjalista chorób skórno - wenerycz­
nych, prowadzi! niezależnie od swojej 
specjalności wraz z żoną swoją, lekar­
ką, gabinet kosmetyczny. 

Dr. Rostkowski przedstawił sprawę 
operacji jako bagatelę, nie przedsta­
wiającą żadnego niebezpieczeństwa, 
przyczem podjął się dokonać operacji 
w swoim gabinecie przyjęć przy udzia­
le chirurga-specjalisty, którym miał być 
dr. Hellin, którego specjalnością jest 
laryngologia. 

Mimo wzdragari męża, p. Ufnowska 

zdecydowała się na operację, jaka od­
była się 4 czerwca 1931 r. w gabinecie 
dra Rostkowskiego, który uprzednio wy 
myto i wywiórowano. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

ne , 
z konferencją rozbrojeniowa, 

żt światową konferencją gospodarce 
w Londynie i pakt czterech, który bę­
dzie miał za zadanie zapewnić na dłuż­
SZY okres czasu pokój w Europie. Mut 
soiini wypowiedział pogląd, że ogólna 
atmosfera europejska uległa znacznej 
poprawie po orędziu Roosevelt»i i prze 
mówieniu Hitlera. Następnie Mussolini 
zakomunikował wielkiej radzie szczegó 
ły rokowań, jakie toczyły się w Rzy­
mie w sprawie paktu czterech mo­
carstw. 

Wielka rada faszystowska zakoń­
czyła swe posiedzenie przyjmując li­
chw?*; w sprawie konferencji londyń­
skiej, podtrzumującą 

wytyczne ustalone 
podczas poprzednich obrad rady. 

Motocykl wpadł na autobus. 
Dwie ofiary. 

50 proc. zniżka kolejowa 
d l a w y b o r c ó w g d a ń s k i c h . 
Berlin. 23.5. (PAT) Koleje Rzeszy 

przyznały przebywającym w Niem­
czech obywatelom gdańskim, którzy 
udają się na wybory do wolnego 
miasta, 50 proc. zniżki ceny przejazdu. 

WHno, 23.5. Przy zbiegu ulic Gedy 
minowskiej i Krzywej miała miejsce nie 
codzienna katastrofa motocyklowa. 

Motocykl prywatny, kierowany 
przez p. Stanisława Nowickiego zam. 
przy ulicy Wielkiej 24 i jadącego w to­
warzystwie siedzącego na siodełku Jó 
zefa Trajbera, wyjecVał z bocznej ulicz 
ki 1 z całego rozpędu wpadł na przejeż­
dżający autobus pierwszej linji T-wa 

Arbon". 

Skutki zderzenia 
były fatalne: 

Motocykl został rozbity, jadący zaś oc 
neśli poważne rany. Stanisław Nowic­
ki doznał dotkliwych poranień twarzy 
craz całego tułowia. Opatrzyło go na 
miejscu pogotowie ratunkowe, Józefa 
Trajbera, który doznał poważniejszych 
uszkodzeń ciała, pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala. 

Z to ru wyścigowego w W a r s z a w i e . 

W niedzielę rozegrano na warszawskim torze wyścigowym biegi o wielką na­
grodę wiosenną. Na zdjęciu naszem wi dzimy pokaz koni uczestniczących w 
biegu, który zakończył się katastrofalne m zderzeniem, przyczem 2 dżokejów od­

niosło śmiertelne rany. 
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D Z I S P R E M J E R A ! 

A R S E N Ł U J P I M (Dżentelmen-Włamywacz) 
W ro lach g łównych 

s łynni 

— — ^ 

Wielki dramat sensacyjno — salonowy wg. głośnej na cały świat powieści M a u r y c e g o Ł e b l a n c a 

John i Łionel BARRYMO ME - NADPROGRAM 
wspan ia ła dods t k i dźw iękowe i aktualności k r a owe. 

Szczegóły sensacyjnego procesu. 
(Dokończenie ze str. 1-eJ.) 

Aczkolwiek według p ie rwo tnych zapewn,eń 
d ra Rostkowskiego, operacja mlala trwać do 
- gcdzfn, potrwała ona 

całe 7 godzin, 
i i po kilku dniach pacjentka w strasznych mc 
cza:n.ach zmarła. 

I s to ta operacji polegała na półks iężycowem 
ubcccju skóry w fałdzie między s u k ą a klat ­
ko p er. |ową i na d r u g . m ko i i s tem wycięciu 
«kóry. Jednocześnie wyjęto z każdej su t k i 

po ki li. t t ramie t k a n k i p ie rs iowe j . 
Inż. Wacław Ofnowski, który odwiedz i ł żonę 
na dragi dsleń po operacji, zastał ją s t raszn ie 
blado | W cjąiurł.vch torsjach; żaliła a.ę ona sło 
wami: „ N i e wiedziałam, że to będzie takie stra 
szne it gdybym aię nie zgodziła". 

Błagała męża o zabranie j e j i mieszkania 
d-ra KoMkow-s-kiego, mówiąc, TE są tam 

„ b r u d n e konowa ly 

I-

i pozostać d łu 
tan chore j sta 
wołano koru>yl 
?clll przew.efć 
•aka na piąty 

i że uma-ze, jeżeli będzie 
żej w tym lokalu*'. Ty mc: 
le s;ę pogerszał, wobec c 
ium innych lekarzy, któ: 
liiorą 'go szprtnia. Tam p 
dzień pn operacji zmarła. 

ratora, pr/ez męża 
,'lzi-n|« w celu ust 
•niiercś 1'fnowskiej. 

ustalić przyczyny sj 
enno się do Rady v 
Opinja Rady lekars 
nkt koisyatnie dla 
wydziału stanęła na 
racyjny dokonany był prawidłowo j że nie 
ła żnina nieostrożność ze strony operują 
likarzy. Należy w tem miejscu zaznaczyć 
ibecny przy operacji 

|a, złożonego do p roku -
narlej, wszczęto docho-
mia istotnej p i r y d y n y 
ekeja zwłok n(e zdnłnla 
ercj, wobec czego zwró 
rłzialu lekarskiego U. W . 
ej Uniw. Warsa, wypa-
ka rżonych lekarzy . Rada 
tanowsku, ie zabieg ope 

j ako widz, 
icy l eka r t ' 
l ieważ p 

dr. 

r h 
ł e 

Kaszub-
ni h y i i 

w y m i o t o w a ł a * 
>ec tego urzijd 
nertyzc również 

oknratorakl zwrócił aię 
do Rady wydz . l e k a r 

sklego Un|w. Jagieiionsk:ego w Krakowie. Tu 
opinja. wypad ła zupełnie inaczej j obciążyła 
bardzo oskarżonych lekarzy . 

U n i w e r s y t e t JugfefcAaki s»anął bowfem na 
s tanowisku , że operacja t r w a ł a zby t d ługo i 
że zabfetj opr. iec.vjny powin ien byl być s tanów 
cao odłożony po zoperowanu pierwszego su tka , 
że gab ine t d r a Rostkowskiego nie odpowiadał 
w y m a g a n i o m nowoczesnej c h i r u r g i i w r a k r e 
sie. rfrryemoeym tec/o rodzą iu operacy j . 

Wobec rozh'efcioicl Hi fdf f orzeczeniami 
Rad wydziałowych un'wersytetów warszawskie 
go i krakowskiego, zwrócono się jeszcze po 
opinię do Rady wydz. lekirskiego Unlwersyte 
to Peznan.sk e r o . Opinja uniwersytetu poznań 
sj> ego wypad ła j "szcze ba rdz ie j n l ep r t y chy ł f 
nle d la oskarżonych l eka rzy . Rada wydz . \<-V. 
U . P. doszła, do wn iosku , że. śmien- A leksandry 
U fnowsk ' e j pozostaje w zwjnzkn przyczyno 
n e m z n!r,erlr#>ą.^»>A4,»'ii pr/eiw«r\i'n4zen'nm ł>pe-
racji, a w »w»cgóln.:iei długotrwałością j e j 
przebiegu. 

Na pcdstawje t ych danvch obaj lekarze zo 
s ta l i pociągnięci do odpow ! edz i i l nośc) o to , i e 
dr . He l ł f n . j a k o chirurg, a d r . Ros tkowsk i , jako 
a s y s V n t , dckcna l i operacji w nleodpowednich 
warunkach i spowodował n ieumyśln ie śmierć 
pacjentlc' , n!e trając na leży te j p r a k t y k i w prze 
nrow-ufzanlu tego rodza ju operacy j , wreszcie, 
że IriTcarse e| 

powinn i b y l i przewidzieć, 
(e prrez snosób nrzenrowadzenla operacj i na-
*ta,*M śmierć pacjentkf. 

Rozpraw* w/.liM.l '.iłu wielkie zainteresowaniu za. 
równo * tej ' ) względu, że je«t to pierwszy tego ro-

"-••«. oraz ze wzelędu na sprzeczności zd iń 
'IRH u / i-i li uniwersytetów, 

sjcKs i i * . « ' awt w f'1'nî klrf'. >E ekspertów wc.-wano 
uniwers-trtów. 

/ • w . '--r.tj lei irsl:le*n Uniw. Wnr.z. 
•/sltż1. f W n i n w i k i i Ra. 
J«r"ielloiv!ucgo: prof 
.-. Poznańskiego: prof 

k i , który wnosi oskarżenie, zaproponował odłożę, 
nie «prawr do czara przybycia prof ]WN 

Obrona oskarżonych w o-obach niw. -szurlcja i 
Drobnicwekiegu wniosła 

o zrtaczfiiir <*t tvno tk»pviut 
względnie o całkowite odroczenie >-pruw>. Sad pu 
naradzie zadecydowaL że prof. Jurasz może wyd.-ić 
opinję na podstawie materiału, nagromadzone/o 
przea śledztwo i posanowi ł sprawę rozpoznać z 
tem jednak, ł e nastąpi potem przerwa do dnia 27 
b. ni., w którym to dniu wszyscy biegl i będę już 
całkowicie przygotowani do wypowiedzenia swo 
jej opmj i . 

Czy więc w dalszym ciągu będą istniały różnica 
TĆNV. które doprowadziłyby do starcia się przed 
stawicie!) trzech uniwersytetów, czy te ł po przrwo. 
«r».ie .-i.l.n, •.ni nastąpi uzgodnienie op in j i wszy<t. 
k i rb | l l »l l i lianll l l l l nauk'., wykałe najbliż-zu pr /v 
«7'o-ć 

Przy «lole powoda cywilnego, zajął miejsce mo i 
zmurli-j i n i . ^ f n o w ^ k i . w którego imieniu adw. Ja, 
rosz wnosi powództwo cywilne aa straty moralne 
określona na symboliczną kwotę 10 zŁ 

1'n odczytaniu obszernego ak*n oskarżenia. ;iąd 
przesłuchał nAar łonych . Obaj do winv NIE nie 
przyznają. Dr. Ro«vkowi>ki s*osunkowo młody Ii> 
karz, w tłumaczeniach swoich zwsla właściwa od, 
powied.tialnośe na dra f le l l ina, jako tego, który 
w charakterze chiruraa operację przeprowadzał, s 
przy której on, dr. Romkowski. odegrał właściwie 
role anistenla. '"łosem bardzo zdenerwowanym 

i RIL.TI/II. TIR MORW). 
dr KuMkowtki opowiada, ł e dwa la'a temn prry 
•zedl do niego inż. Ufnnwski R INNĄ. która pru*fła 
o dokonanie operacji l i iustu. 

W wypadkach, gdy zachodzi tnożliwoHĆ t. zw. 
leczenia kon-wvatywnego, oskarżony zwvkle odra-
dr.i operseje, poniewał jednak n wvp; dku tvm •» 
leczeniu ko-ncrw.ily»vneni nie n io j ł o być mowT. 
a można było tv lko zmniejszyć biu«t drogn opera, 
r j i chirurgicznej, d r Rostkowski prowail i ł roz­
mowę na I m temat. Mówiono w trakcie tego o rnz 
Blaityeh ©peruejarli noss, zninr-zezek na twarzy i in 
szyrh kn«rf>etycznvcli zabiegach 

Opi rację, min! przeprowadzić dr. I l c l l i n , k tó re , 
mu dr. Rn tkow«l i h l - a \ J 

PIĘĆ RUZY N\YSLOTONT 
pr.st roći iyrb operarjarł i . Były tu cztery operacie 
iio>ji i jedna mała operacja piersi. 

Na drugi d/ien p^rjenlka zgłosiła nię, została 
/li.-.';iii.i i Łsdnycb niejjęzpieezeńa^w ze >trouy »er' 
ca lub płm do dokonania operacji nie było, wo . 
bee czego postanowiono przystąpić do operacji. 

Pokonywano |ej w inoim gat>ineei« — wyjaśnia 
o»karżcnv - ponieważ inż. 1'lnnu k, narzeka! na 
brak golówki. więc chciałem w len sposób zaoszezę 
dzlć mim wydatków im k l in ikę i t p. 

Dr. Helis wybrał sposób op-jracji w c a s u 
jednego posiedzenfa do DrzvKotowanfu pefco. 
iu przystąpiono do za Kem Zrobiono za*trzvl 
Z morfiny, a w pół godziny później znieczulę-
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zczewsKi iMiimm 
Druzgocące przemówienie prokuratora. 

OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIZONB 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Cała prasa londyńska w Drawie iecjrio-

brzmiacych depeszach z Rzymu potwierdza 
żc zasady , paktu czterech mocarstw zostały 
w Rzymie ustalone riraz żc parafowanie tekstn 
nastani w Genewie w clagu b.eżat.-KO tyrrod. 
ula. 

Uziemi ki ryKlkreślaj-i zt pler%\ utny projekt 

Warszawa, 23 maja. Przewód sądo­
wy w sprawie inż. Ruszcrewskiego zo­
stał z.akończony i wczoraj przewodni­
czą. v udzielił głosu prokuratorowi Gra 
bowskitmu. który popiera oskarżenie w 
catej rozciągłości porlVre*!aiąc momenty 
sprawy dowodzące witn oskarżonego. 

Nn wstępie iskarżyciel kładzie na-
cit.K na pozycja, jaką miał Łuszczewski 
w ministerstwie, cieszący się zaufa­
niem ministra Miedzińskiego. który na 
podstawie opinii z czasów studenckich, 
uważał Ruszczewskiego za człowieka 
idei Dalej prokurator przechodzi do 
kwcstji ekspertyz, wykazując, że wszy­
scy eksperci wvc?a1i jednolitą wyraźną 
opinję o sprawie Eksperci w sposób o-
flędny stwierdzili, że inż Rtiszczew^ki 
naruszył wiele przepisów — nie dlate­

go — mówi prokurator — budowało się 
w Gdyni tak wytwornie i okapie, by 
lejjo wyni-ifało dobro państwa ale dia 
imicgo zup«»nie velu '.'o z 5 milj. zło-
tycli, rr7cznuc:'.oi.ych na budowę gma­
chów w Gdyni, zgóry 

jeden milion wyrzucono w b!oto. 
Skradziono poprostu zgórą 1 miljon zło 
tych na 5 wydanych i napełniono włas 
ne i cudze kieszenie. 

Sposób w jaki dokonano teg< 
był wprosi bezczelny. 

Pieniądze te rozgrabiła banda złodzie­
jów i dlatego mówiąc o tem wszysłk :cm. 
nie można innezej powiedzieć jak e 
porpolitc' Urndzic*v ftrosza publiczne 
go. — Otkarżonv łamał sysłpmnfvcz-
nte przepisy. Bezustannie okłamywrł 
władze w każdym raporcie. 

Jeszcze o domu rodz innym 
bohaterskiego zwycięzcy oceanu. 

ententy co uo 
w niczun nie 

uvo. i e iKtki czterech mocarstw 
ma być równoznaczny z dv-

e'h' m o c a r z 
atów nasi 

re\vt/vma oo;") 
Co do rozbrojeni 

a/ii.c że może o 
wyszczególnienie 
ia sc Genewie. 

»apr<»p«vi:-.iwałv 

IcJnak 

r'rancj( 

gd',ź 
icst 

pod-
osia-
tycll 

Slcrorlz, K ma(a. W z".\fa/kn •/ MrOrmiJci'1 
inni nia 7 Warty o IV ższi-i rodzimie dzielnego 
lotnika kapt *skarż>-ńsklegn dowiadujemy się 
ti i .'cpn .iirycli szczenółów: Apteka Skarżyń-
sldcno seniora nic przeszła droga dz edzictwa 
na siostrę znakomitego lotn ku. locz została za­
kupiona za gotówkę przt-z jc-j męża p Orud-

niewfcza. który .lesi licz przerwy jedynym wł* 
sclclelem P. Grmln ewlcz znopl' kował ŝ ę po-

ns.iwoncmi dziećmi z;i|«ł się Ich wycho­
wał cm a ożeniony 7 panna Sk.irzrńska był 
dla jci rodzeństwa n'efylko szwagrem ale I 
zasrani' im utraconego ojca. 

pól-

Krebiiic urn wy 
gnlete etapami 
etapów Dozosta 

(_ ) .sowiet 
>iiej.i!nfc zawarć e sejus/u 

(—) Ambasadorem Staiiiiw Zjcdnoczonyi h w 
Polsce aosiane p. Kiidrhay wlnśeiciol (.'bryki 

1 konserw iti.ę«ivch w Minenpols dyrektor Cen* 
' unental llanku w Chicago 

T U Z G A Ś N I E , T A M ZAPŁONIE .. 
Pożary w powiecie łódzkim. 

Lódż, 23 maja Ubiegłej nory we w»: l lukowice, 
loiiiny l l rojee, powiatu łódzkiego, wybuchł pożar w 
/agendzie Karola Msiera. I 'rzvl,vli i hlrał ogniow • 
zdnliiłi i ural ć budynki fOipWaarlM* 1'oin niie.«z. 

kor 

n.e hywej piersi 
sza od prawe) i 

która u 
po kw.id 

•ti. Wyjai 

kl była mnljj-
dr. ncllfn prry 
dra Rosikow-
pOwnłuje sic on 
obscrwniwa! ta-

(—i Wczoraj popołudniu ogłoszony zi>stał halny Mai.-ra spłoni ł tb.^.czcinio wru^ s urząd/e. 
wynik lotu gwiaździstego I aipejSkleSO Koi mami Olmty wynonzij okuło .l.lllll złolycb. flsjgy, 
m tet konkursowy przyznał pierws/a nagro- czyn? pożaru whdllwa kon - t ruk i j s przewodu 
de w locie gwiaździstym, tak lak 'o iuż bvło 
wltiJome km Rajanowi. du iga — kpi. Di.dziń-
sk emu I tr/ecia - Wh.eliowi A\-itlolicu:u. W 
loc.c altKisk;;u pierwsze mic <ce Josipay j:'owi 
(Allsiriaki drugie V U vi. 1 LotllbaraltllWl /,<źdi. -.I MAJA W fabryce przy ulicy Piotrków. 
j Crteoie kpt, I ":dz'm k:emu 1'imki.icia <•- ,kn-j 101 upadla na warsztat i ka rk i i odniosła «»ka. 
Ri'>ln-a p r / y uw/i-lcdnieiiiii-obydwu lotów wypa-

zenia pruwego rumienią -t.llernio Anna D j b r o w . 
d la następuj l.o Pierw s/c Mi i ee - In . pu . c .\a, robotnica, zamieszkała |-rz\ ulii-y Grabowej 
(>2llfi) drugie l.omb;:irdi (I7.W2I i trzecie (g ; < 

rzi- wv|i.idkii udzieli ł pomocy lekurs pogo. 
Dudziński (I27(r) punktowi Uroczystość rozda- „ l l i n rniiinUowcoo. 

lowepo. 
wsi C y ż e n i n - k gminy Gospodarz, powiato 

lód/k iego, -paliły się ubiegłej nocy dwie szopy I 
stodoła nale.-.ieii do Jó.efn Jędrychu. SlTa -y w y . 
sjasgaj do 1.010 złotych, f rzyczyny pozsru narazie 
n.eiist.-ilono. 

Spadający gzyms ranił dziecko. 

dlinsUi, 
r.iaec.!, z ramienia 
Juras:. 

Na wstępie rozprawy okazało sie, żc nie przy­
był przedjtr.wieicl Unlw. BpzPańsltieso, który w 
poniedziałek nius ;al pricp-owndzić poważną opera, 
eje n prócz lego reial pi 'ne posiedzenie wydz. le. 
kartkiego "w" ;-wbz!.n z tem prokurator Siero.-izew 

f. KANTOH 
S p e c chorób skórnych, wenerycznych 

I m o c z o p l c i o w y c h 
przeprowadz i ' sie as ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
to efoo 129-4-* 

• ' f zy imu ie od 8 — 2 i od 5 — V wiscz 
w niedziele świeti od 8 — 2. 

Lekarz dentysta 

De TONDOWtHA 
u l . G I 5 i v n a £ 1 , t e l 1 7 4 - 9 3 

p r z y j m u j e o d 9 — 2 i 3 — 8 
własna p r a c o w n i a z ę b ó w s z t u c z n y c h . 

C e n y L e c z n i c . 

L e k a r z - D e n t y s t a 

. Rozm-Reichowa 
przeprowadzi ła sią 

i u Z G I E R S K Ą 3 8 
i sp rzac iw / jicrjioa lS l i przy imujs 10—1 I 4—1 w 

Ceny IcczrTc. 

J 

kreślą, że opera jo rzy ci d o k o n y w u i a sami 
kich operacy j przv asyście osób z medycyną 
nic wspólnego nic mających 

Oskarżony twierdzi . Ze pacjentka podczas opera 
eji czuła ale dobrze, zaS puls j e j był badany przez, 
niego, aone I dra Kaszubskiego i nie wzbudzał wir 
pltwoscl. 

Operacja pierwszej piersi t rwal i . — wadlug za­
pewnień dra Rostkowskiego — od godz. 10.30 do IU. 

Frzewodnlasaeyt Czy panowie nia uważali sa sto 
.iowne 

daa cUorsj odoociyBsk. 
— O l e m m o w y nie byh>. chora odpoczywała jiod 

IZHS '..•-! r.-vk"\c _ 
Cala operacja, trwała do Roda. I po południu, no 

rzem choin przeniesiono do specjalnego pokojn. 
D r u g i oskarżony dr. Dyonlay Hell ln, k tóry przy 

nlost na rozprawę k i lka walizek z rozmattsml do­
wodami, dziełami nauki 1 t . p. Jest człowiekiem 
starszym, nia przyznaje sie również Uo winy , alo 
na wstępie wyja/mlenia zaznacza, że odpowiedt le l -
dc,?i* za operacje bierze na siebie. Jako chirurg. 

U r He l l ln opowiada • swojej długoletniej prak 
tyce, mówPic za miał staranne przygotowanie do 
zawodu le:caraklego I Jeżeli chodzi o cb l rurg l * , ni l 
mo, że zareje-itrowany jest w Izbic lekarskiej Jako 
laryngolog, to w rozmaitych okresach przes l i lat 
byl równia* chlrurclem. Wed ług dra Hel l lna sekcju 
zwłok wykazała u zmar łe j -wt̂ sssaaasasaaitaSSSSJBasssi -

zwyrodnienia nadnerosa, 
oo było laktycznił przyczyiat nieoczekiwanej SmU-r 
cl I \fJm Q i O \ 

Co do kwest j i dlaczego a le przerwano operacji , co 
w oplul i u n l w e r s y V t u poznańskiego było bledem ze 
strony dr. He l l lna , oskarżony zapewnia, ża pacjent­
ka nlo mdlała 1 czuła sie dobrze oraz powofuje się na 
to, ża Istnieją dwla metody naukowa operacyj : Jcd 
na krótkich operacyj l druga metoda długich opera 
eyj. wybranie wlec metody za lety Juł od ehlrurga. 
Oskarżony Jest zwolennikiem długich operacyj Po 
wyjaśnieniach oakar2onyi.il eud przystąplt do bada­
niu świadków. 

Pierwszy zeznawał m i i zmar łe j , I n i . Wacław 
f fnows l t l . twierdzi on, że w ciągu swego 10-lctnle-
go pożycia z żono. Ładnych n iedomaga* u niej nia 
zauważył. 

Żona uprawiała sporty ale w ramach nor­
malnych a biust j e j by ł ob f i t y lecz ne rażący, 
św iadek by ł p rzec iwny operacj i j p róbował w 
Jakfź gposób żonę pows t rzymać . W obawie , te 
grez i j e j njebszpieczeństwo zwróc i ł się potem 
sam do dr . Kos tkowsk lego , k t ó r y zapewnia ł , 
że brał udział w tes>o rodzaju operacjach i że 

żadne niebezpieczeństwo n ie grozi. 
W lecznicy dr. Rostkowskiego śp. U fnowska 

skarży ła się mężowi, i e dr. H e l l i n m i a ł b rudne 
paznokcie i dz wiła się jak c h i r u r g 

może być t a k im brudasem. 
Pocieszała ale Jurnie, te operację będzie dr. 
Hellln przeprowadzać w rękawiczkach. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków w 
sprawie lekarzy sąd zarządził p rzerwę do dn ia 
27 b. m., w którym to dnfu biegli orzeknij 
swoja opmję, następnie zabiorą głos ntrony. 

ta-eze<.0 lotników Kap-tan UFIM • 
odjcchałl w eczoreiń do Wars/aw> Kpt . Du-
dz.ńskl i jogo towar/^•sz kpt. WoJci.chowski o-
d.e-ą / Wudna w jrodd.. 

(—) W n rbliższs ni czacie należy sę spo­
dziewać m.wego rozocrz.-d/cniyi irmilstra o-
sw :r tv dot\c/fi< ego zmiany roku szkolu:g,) 
na unluers^•!etach Ikrtyclicras n*k szkolny roz 
poczynał się od l pa/d' ern ka a cd roku 
103-1 ma s(e rozpoczynać od 1 wrześno l>o-
tychczn-s rok syikolny ns unlwcr-sytetnch t r w n l 
24 tysrdnie, a obecnie ma trwać ćO tygodni. 

( — I V, wor»«awMt i-. ..poe/..-u . . prz, d -..ni ni 
ekręgowym proces pr. eciwko '1 fi:kar.'oiu dr, Ke. 
I.k-,.wi Kosikówskleinii i dr. Djoiuzi-inu Hel lerowi 
oskarżonym *i spowodowanie śmierci p. A. 1 Witow­
skiej, wskutek nieiini iejęt: iej operacji. 

V. Ufnowska «knrż-.!o «ię po Orndzenin dziecku 
na nadmierny rozrósł grui zolów piersiowych, ' J d . 
e / i na l i i to szczególne dotk l iwie, gdyż, nko sport 

przy ulicy Zielonej -17. Poszkodowanemu ml aelił 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe. 
BO, ' 

\ 'a Ulicy Głównej wpadł pod tramwaj, odno­
sząc lekkie, na szczęicie, obr;.'eui.i ciału l . le l . i i 
Icek Mi l ler , «yn bezrobotnego, zamieszkały przy u l 

Pobór r o c z n k a 1912 
W śiodę, dnia 24-go maja r. b. po­

winni się stawić meiczyźni rocznika 
I° ł2, 7 terenu V-p;o Kom:sarjatu H< K. 
kt(Vrvch nazwiska rozpoczynaiją się od 
liter i C. D, H . U L 

Jutro, w środę, dnia 24-go maja r. b. 
powinni się stawić meżczyź^ii rocznika 
1912, z terenu VII-go Komisarjatu P. P i 
których nazwiska rozpoczynają sig od 
.iterv: K. 

Jutro, w środę, dnia 24-go maja r. b 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
1512. z terenu IV-go Komisariatu P. P., 
' lóiycli nazwiska rozpoczynają, się od 
liter: P K S Sch Ś T U W Z Z t-

W środę, dnia 24-go maja r. b. po­
winni się stawić mężczyźni roczn ka 
1912, zamieszkali na terenie VI-go Korni 
sarjatu P. P.. których nazwiska rozpo-
czytkadą się od ws,zystkich liter. 

Doktór 

I IUśHACHER 
Cnoroby skórne 

P i o t r k o w s k a 56. 
Przy mu e coJzienoia oś l l / , — 
Od 6 — W w ecz w niedzie le i 

od 10 — 1 w pot 

Ceuv lecznicowe-

weneryczne 
Tel. 148 -62 

4 poL 
świata 

menct: nu r.iiii.il.i Iu j e j c v i i / . m a cielesu.. 
W zwin/k. i z icm zwróciła się to dr. Feliks* 

Rn-tknw-kieg,> o por?i,V. lekarz zadecydował k o . 
nierznorc zabiegu operae; jnego, Lmówiunu się, że 
Operację przeprowadzi dr. Djoni /y I l . - l l in , speejn-
lista l . i - . i .. 

Operacj i trwała oko l i "> god.-.in Choru po zo . 
perowaniu pienv«: e j pier»j czuło » f burd -o źle, 
lecz mimo lo /operowano je j również diur.a pic,-:. 

Pitdcz.a- operacji zastili la żona dr. Hoslkow»kie-
go. również lekarka, któru p-idawała narzędzia-
Zsslnpił YI ol icrny w DOHOJS dr. K3s:-iib'ki. k lóry 
dopiero |)óźniej nr.loż.ł -lerclizowaai- rękawice. 

Po dokonaniu operacji chora czuła się hardro 
Źle. Musiano jaj przewieź.ć do sSpitala l'.wangiel :c 
kiego. I stulono tam u niej *i lne osłabienie m i ę ' , 
nia sercowejo. 

I'n k i l k u dniach chora zmarła. 
Oskarżeni do wini się nie przyznają. Dowodra, 

Se ws/v-tki-- oslrożno«'i-i przy operacji były zseho-
wsne. 

Na rnzprawę wezwano biegłych: prof. Leśniew. 
fkiego, ltadlii ' i>k :ego. Orłowskiego i Jnraszs. 

Dr. Jurasz dotychczas się nie stawił. Wobec le-
go sad postanowił przerwać, rozprawę do dnia 2" 
h m. 

<—) W wyniku enerficznej ofensywy wojsk ja-
pońsko. iuaiulżui-kich licz/; sio pows;-echnle w Pe. 
k in ie , i e miasto zostnnie lada godzins zajęte. ^ 

*5' możliwości obrc-ny przed atakiem japońskim 
nikt n i l wierzy, bowiem minsto Y t otoc:-one zc 
wszystkich stron. 

(—) Wczoraj w godzinach rannych przybył do 
ł.edel ł'reewi Sadu Apelae\jnego w Worszowie p. 
Ot!owt,kl, k tóry przeprowadził lusti-ację Sądu 0-
kręgowego i h ipotek i m i . j l-i.-j. 

W ---i 1,-in.nh wlcczornyrh p. prezes Orłow«k: 
upuści! Łódź. 

(—1 Si.i(ł okręgowy w Łodz i „kazał dwóch swlad 
ków w procesie aferzyj tk i poborowej Chudessy 
Bęczkew-kle j : 43,letniego Muszka Brokuiana i 3". 
le in i rgo Mojżesia Knnnazyna za fałszywe zemu-
.lis przed s-ądein ns 2 lata więzienia. 

f - > Z okazj i j . ib t lcus™ LOPP-u złotą o d z n i . w e n t r y c z n y c h i moczopłciowych 
kę honorowa L-OPI u otrzymał b. starosta powia. s-» — s --a a _ s»aa , * ^ , 
Iowy rei.-n* \. Rtewski, srebrne odznaki : Inspektor ^ O ł U d n l O W a 2 8 , tel. 201-03 
«*«łorbiński , inżynier St. Weede, wiceprezydent ! Przy imuie od 8 — 11 rano od 3 — 8 w i e c z . 

Głównej 12. Ofiarę wypadku przewieziono karetką 
pogotowia il.i mieszkania rodziców. 

W piidivói-7ti przy ulicy Rvbnej 2-4 uderzona 
F.padujyejm gz>in-ein odniosła poważnu ranę sk ro . 

ni Ostatnią ' ie- ia Morowirz, zamieszkała w tymże 
domu Dziewę ynkę po udzieleniu pierwszej |>o-
mo, v I,-),,,, .Ulej. prsowieitióno ilo szpitala. 

W hotulu „1 'o ion ja " , przy ul icy Na ru tow icza 
^ijmuie od dłuższego czasu mieszkanie jeden 
» nbroiłców sądowych. Ubiegłej nocy z kuchn i 
rbok m eszkanla obrońcy, poczęły aię wydoby 
nać jęki. Zaataimowaina służba hotelowa o-
fworzywszy, przy pomocy zapasowych k luczy, 
!:i:chenkc zaetnla ją pełną gazu świet lnego. 

K|edy zapalono światło ujrzano leżącą w 
lóiku slużijca, 2Metn'ą Ma r j ę Biernat. Dz |ew 
ezvna dawula slahe oznaki t y c i a . 

Nieszczęśliwą, wyniesiono do przyległego po 
koju i zawezwano pogotowie Kasy < ' o rych , 
lctóreg-a lekarz po udzieleniu p ierwszej pomocy 
przewiózł Blernatównę do szpitala Okręgowego 
Kasy Chorych przy ulicy Zagajnikowej. 

S'ad służącej jest beznadziejny. 
Czy Biernatówna papełnila zamach samobój 

ety, czy też padła ofiarą wypadku t y l k o , na ra 
•Ąc n|e ustalono. Docliodzenie w t y m k i e r u n k u 
prowadzi policja. 

K O N F I S K A T A . 
Dzisiejszy ..Kurjct Łódzki" uległ konJHska-

| cle za wzmiankę o l.kwidnej' strajku w To­
maszów skiei Fabryce Jedwabiu, 

S\DY do wydzierżawienia są w maiąt 
ku „Dalików"', szosa za Aleksandro' 
wem pod Łodzią, 16 kilometrów. Cona 
i warunki u właściciela. 

R» h N A D I I 
akusmer — glnekoloyf 

przyimuie orl 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się ns 

A n d r z e j a 4 , 
ielef. 22R-92. 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Urzezin nd.h.idza z postoju w łas­
nego przv ul. ktrzezffeskiel Nr 144. Odi-»zd C i 
•-rodzinę BtKzawszy od god? «-el rano do 21-e 

wtecz Doiazd tramwilnml Nr 116 . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Sepcialist-a chorób skórnych 

LECZNtCs% 
ZCIIRlKilt II 

przyimuie chorych 
we wszystkich specjal­
no ś c i a c n od 9-ej rano 

do 7-ej wieesór. 

Porada 3 złote 

Zgierzu p. Zajączkowski. 
Od-inakę srebrną: p. W. Kawecki w Caarnoci. 

lue, inżynier iNowiński. w Zgierzu. 

L» B E R A A N 

w n edziele i świąia od 9 — 1. 

Dr. med. 

HALTRECHT 
C E G I E L N 1 A N A I S , l e i . 149-07 

.Spec i i ! a t u choro > w t n e r y o z n y c b 

1 ' a . y i . t 6 : " zr:tf?zr*<., d o i ^ > « > » d » d 0 « P 0 & . * * « • d 0 * ^ , 
8-cj * oi«dii»i» i świata od tfodz. 9 ej do 1-si I W niedziele i święta od 11 do 1 w poł. 

Choroby skórne, weneryesne 
i moczopleiowe. 

Piotrkowska 10. Telef . 2 4 5 . 2 1 . 

I JRACA ZAPEWNIONA. Wyuczam szy­
dełkowania, oraz ióżnvch swetrów na 
drutach haftu maszynowego, ręcznego, 
tolcdo. milano, aplikację, wenecka ro­
botę i filet. Kaufmanowa. Zgierska 16. 
prawa of. I piętro u p. Majerowicz ( d a W 
tiiei Piotrkowska 18). 
DO SPRZEDANIA solidnie zbudowany 
domek murowany z ogrodem (42 drze1* 
ka owocowe). Światło elektryczne-
Retklnia. Stare Piaski, gosp. Gałaj. 

[ 7 ł i - s t n WZUTEBJ^- SREBRO kwit 
a Ł s U ł l W lombaidowe kupuje i płai 

najwyższe eeny. Zakład Jubilerski 
I. Fijałko. Piotrkowska 7. j 

SPRZEDAM aparat radjowy z głośni' 
kiem 4-biegunowy Beteco za 00 zło­
tych. Wiadomość: ul. Piękna 16 m. 16 

PRZYJMĘ jakąkolwiek pracę, mogę zło 
żyć kaucję .300 zł., albo dam 200 zł. za 
wyrobienie mi stałej pracy. Ofert* 
sub. „Pewność" do Admin. Karola 2-

http://opr.iec.vjny
http://Peznan.sk
http://oakar2onyi.il
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Paryski „cudotwórca". 

SYMPATYKOTERAPJA D-RA GILLET. 
CIEKAWA H E T 0 3 A LECZNICZA* 

Paryż, w maju-
Pisaliśmy już swego czasu o leka­

rzu paryskim, doktorze GUlet. i wvna 
iezionej przez niego prostej metodzie 
leczniczej, polegającej na dotykaniu za 
">omocą stalowych pręcików, zakończo­
nych małemi kulkami, odnóg nerwu 
sympatycznego w błonie śluzowej nosa 

Ostatnio byliśmy obecni na semsacv) 
nem zebraniu w sali Stowarzyszeń Nau­
kowych. Zebrały się tłumy słuchaczy 
na wykład doktora Gillefa, a dla dvsku 
sji z prelegentem zapisali się liczni le­
karze, o znanych w Paryżu nazwiskach. 

Posiedzenie zagaił senator Curral. po 
długiej chorobie i bezskutecznem lecze­
niu, wyleczony wreszcie metodą dokto 
ra Gillefa w ciągu kilku tygodni 

Po takim wstępie oczywiście rzęsi-
stemi oklaskami powitano prelegenta 

Ten ostatni, człowiek młody, tłu­
maczył swoją metodę i sposób prosty i 
skromny. Nie mówił: ..leczę14, ale tyl­
ko: „pomagam" i dostarczam ulgi''. 

Wyjaśnił również, że zabieg jego 
jest bardzo prosty i wykonać go może 
każdy, kto się go nauczy stosować. 
Polega (jak już wzmiankowaliśmy powy 
żej) na dotknięciu w ciągu kilku sekund 
odnóg nerwu sympatycznego, wielkie­
go regulatora całego organizma 

7-abłeg Jest zupełnie niewinny 
i jednocześnie bezbolesny. 

Po wykładzie dra Gilleta wygłosił 
przemówienie profesor Wiktor Pau-
chet, chirurg francuski o rozgłosie 
światowym. Zaznaczył że niezależnie 
od podstaw metody dra Gillefa faktem 
Jest. iż szereg pacjentów jego. opusz­
czonych przez innych lekarzy, wraca 
do zdrowia. W końcu swego przemó­
wienia słynny chirurg dodał, że we 
własnej rodzinie jego jest kilka osób. 
wyleczonych sympatykoterapją. 

Zkolei na trybunę wystąpił o- Je­
zuita, który oświadczył, że z czterna­
stu chorych, jakich posłał drowi Gillefo 
wi. siedmiu zostało wyleczonych, czte 
rej doznali znacznej poprawy, a u trzech 
tvlko kuracja nie przyniosła oczekiwa­
nego rezultatu. 

Po tylu dowodach skuteczności me­
tody lekarze przeciwnego obozu zrzekli 
«.ię dyskusji. Jeden z nich zaznaczył 
tv lko: 

— Zgadzam się na wszystko. Swoją 
drogą chciałbym jednakże zobaczyć 
poruszającego się swobodnie paralityka. 

Ku ogólnemu zdumieniu na to wyzwą 
nie zgłosił się ktoś z audytorium i szyb 
kiemi krokami podszedł do estrady. Tu­
taj oznajmił z wzruszeniem i niepo­
wstrzymaną gadatliwością, w jaki 
sposób po pięcioletnim paraliżu został 
wyleczony zapomocą metody dra Gil­
lefa. Z trudnością tylko udało się zata 
mować potok jego wymowy. 

Słowem: projektowana polemika 
zamieniła się w apoteozę. 

Zaciekawieni w najwyższym stopniu 
„cudowną" metodą, prosiliśmy dokto­
ra Gil lefa o wywiad, którego nam 
udzielił, a jednocześnie prosił przygod­
nych pacjentów w poczekalni, by po­
zwoli l i nam asystować przy zabiegach. 

Widzieliśmy więc kolejno: pacjent­
kę, od lat cierpiącą na migrenę, która 
oświadczyła, że po sześciorazowem po 
wtórzeniu zabiegu czuje się tak dalece 
looiej. iż „żyje zupełnie innem życiem". 

Po chorej na migrenę 
ukazał się pacient • lekarz, 

którego nazwiska nie wymieniamy ze 
zrozumiałej dyskrecji, cierpiący na 
•astmę. 

— Czuję znakomitą poprawę — oznaj 
mił — wiatr nawet me przyprawia mnie 
iuż o brak tchu. 

Następna pacjentka z typu chorych 
nerwowo, która narzekała na zawroty 
trłowy, niewytłumaczony niepokój, bez 
senność i t. p- zaburzenia systemu ner­
wowego, oświadcza, że po czwartym 
zabiegu czuje znaczną ulgę. 

Przyglądaliśmy się z zaciekawie­
niem, jak doktór uprowadzał do noz­
drzy pacjentki swoje słynne pręciki 
Obracał je kilka sekund... naliczyliśmy 
do dziesięciu. 

Pacjentka kichnęła i otarła łzę. a po 
tem zaśmiała sie. 

— Czy są cierpienia, doktorze, któ­
rym metoda pana sprostać nie może? — 
zagadnęliśmy. 

— Są. — odrzekł. — Zajmuje się tyl 
ko chorobami, które ściśle określić sie 
dadzą. Chorym przychodzącym do 

mnie z niezbadanemi dolegliwościami, 
niestety oświadczyć muszę, że nic im 
pomóc nie mogę. 

Wkońcu nie weszła, ale wbiegła pac 
jentka. trzyletnia dziewczynka, która 
dr. Gillet 

wyleczył % paraliżu dziecięcego-
Jak poinformowała nas matka dziec 

ka, która przychodzi tutaj z zaufa­
niem, bowiem pragnie, by dziecko, ma 
jące trudności z mową. (wymawia tyl­
ko kilka słów dopiero) szybciej mówić 
się nauczyło — największą zasługą 
doktora Gillefa są cudowne kuracje pa 
raliżu dziecięcego. 

Z tego względu, nie pomijając in­
nych, sądzimy, że .sympatykoterapją" 
może zasługuje na rozpatrzenie w sfe­
rach właściwych. 

Mai. 

OBCASY 
B E R S O N i L U N A 

Gez zmumy mriwócwtma 
ia/eoiaznamuc tańóZR 

Wyrób majowy. 

d l a p o d r ó ż u ą c y c h 
dr. ec . 

Francuskie towarzystwa 
opieki nad dziećmi wpro 
wadziły na stacach ko­
lejowych bezpłatne roz­

dawanie mleka. 

POLSKIE OSRAMÓWK! 

J J D L U C J A Ż Y W O T N O Ś Ć 
,WlELKĄ WYDAJNOŚĆ ŚWIATłA 

MALE ZUŻYCIE P B Ą D U 

Narkotyk w szklance wina. 
Wesołe zabawy dezertera. 

Żandarmeria francuska w małej miej­
scowości Marennes poszukiwała od kil 
ku dni zaginionego bez śladu młodego 
rybaka Andrzeja Pajota. Onegdaj otrzv 
mała żandarmeria wiadomość z Monta-
ban. że tamtejsza żandarmeria areszto­
wała w pociągu nieznanego żołnierza, 
śriącego na ławce pociągu i 

podróżującego bez biletu. 
Żołnierz ten posiadał dokumenty na na­
zwisko Piotra Suffreya, skazanego nie 
dawno na karę więzienia za kradzież 
przez sąd wojskowy. Nieznany żoł­
nierz, który obudził się wkońcu ze snu 
narkotycznego, oświadczył, że nazywa 
się Pajot, a nie Saffrey i nie wie. w ja­
ki sposób znalazł się w pociągu w ubra 
niu wojskowem. Żandarmeria odebrała 
Pajotowi mundur, przebrała go w ubra 
nie cywilne i odesłała do rodzinnego 
miasta, gdzie wytoczono mu proces o 
nadużycie munduru i jazdę na gapę. 

Tymczasem żandarmeria w Maren-
tes znalazła prawdziwego Piotra Saf-

fręya w więzieniu wojskowem 
w Marennes. Przyparty do muru Sat-
frey opowiedział całą swoją historję. 
— Po skazaniu go za kradzież na karę 
więzienia Saffrey chciał zdezertero­
wać. — W Marennes spotkał młodego 
tybaka Pajota i postanowił 

zdobyć Jego papiery. 
Udał się z nim do restauracji, gdz e 
wsypał mu do szklanki z winem nnrkc 
•tyku Potem, gdy narkotyk zaczą 
działać zaprowadził go do pokoju hote-
Irwego. przebrał go tam w swój mun­
dur wojskowy, włożył mu do kiesze­
ni swoje dokumenty a wziął dokumen­
ty rybaka i zaprowadził go na dworzec 
kolejowy, gdzie umieścił go w pocią 
i?u. Potem bawił się szeroko, dopóki 
nie przetrwonił wszystkich pieniędzy. 
Aresztowano go wkońcu, ponieważ nie 
miał na sobie munduru wojskowego i 
wsadzono do więz'enia. Sprawa znaj­
dzie się wkrótce przed sądem przysię­
głych. 

Samolot na ulicy-
Zabłąkany lotnik. 

Oryginalną przygodę miał lotnik an 
glelski Eryk Allen Starling. Odbywał on 
lot próbny jako lotni handlowy z lotni­
ska angielskiego Croydon do angiel­
skiej miejscowości Lympne. — W cza­
sie lotu (było to przed wieczorem) lot 
nik wpadł w gęstą mgłę, która zasnu­
ła horyzont w południowej Anglji. Za­
błąkany lotnik zaczął 

kręcić się w kółko, 
szukając jakiegoś terenu do lądowania, 
wkońcu obrał pewien kierunek i pole-

ciał prosto przed siebie. Około gocl/ 
ny pierwszej w nocy ujrzał pod a 
światła. Był pewny, że to są światła 
lotniska w Lympne. Opuścił s'ę wię^- n; 
ziemię i ze zdumieniem ujrzał prza' 
srbą latarnie uliczne. — Był to bulwa l 
des Allies w francuskiem mieście Ca­
lais. Lotnik wylądował szczęśliu It 
bulwarze ale samolot jego doznał po 
ważnych uszkodzeń. Oświadczył po, V 
nawet nie wiedział, kiedy przebył kanał 
La Manche. 

Dwie zbrodnie młodej dziewczyny. 
Zagadkowa afera w Ostendzie. 

Policja belgijska zajmuje się obecnie 
wyjaśnieniem tajemniczej afery w O-
stendzie, pochodzącej jeszcze z czasów 
wojny światowej. W czasie okupacji 
niera eckiej pewna młoda dziewczyna 

urodziła dziecko 
płci żeńskiej. Ale z obawy przed na­
stępstwami zabiła je natychmiast po u-
rodzeniu. O tej zbrodni wiedziała jej 
przyjaciółka, która była również matką 
kilkumiesięcznego dziecka, Dziewczy­
na, która zab'ła swoje dziecko, oba­
wiając się, że przyjaciółka zdradzi Ją, 
a chcąc jednocześnie zastąpić zabite 

dziecko innem dzieckiem, postanów i 
?,abić swoją przyjaciółkę. Plan swoi 
wykonała, następnie wzięła dziecko 
przyjaciółki do siebie i przedstawiała 
je 

Jako swoje. 
Dziewczyna wyrosła i wyszła zamąż. 
Niedawno wybuchła sprzeczka między 
małżonkami i mąż doniósł policji o zbro 
dni. jaką popełniła matka jego żony 
Ciekawe jest, że młoda mężatka nie zna 
ła zupełnie historii swego pochodzenia. 
Policja prowadzi w tej niezwykłej 
sprawie energiczne śledztwo. 
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Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

Nie zdobył się na odpowiedź, wziął 
tylko dłoń Adrjanki w obie swoje i trzy­
mał cały czas, póki córka grała. Na do­
branoc Lii i szepnęła mu do ucha 

— Tatusiu! Jutro wrócimy do domu 
razem. 

Adrjanka zaś, otulając kołderką nogi 
dziewczynki, mówiła z uśmiecham: 

Po śniegowej drodze, księżycowym 
moście 

V) matej Lilusi przyjechali goście. 
Cztery krasnoludki, jedna śliczna 

wróżka 
Zaipukah cicho do Lii i serduszka, 
A tam tak cieplutko, tak miło i jasno 
Nikomu nie zimno, nikomu nie ciasno.... 
Śpij maleńka cicho., bajka ci się marzy 
A nad twoją główka, aniołek na straży. 

Ale w sercu Adrjanki była tęsknota... 
O. jakżeby chciała tak śpiewać swojej 
córeczce 

Rano Ari odprowadziła swą pieszczo 
che do szkoły i wolno, ale zdecydowa­
nie szła w kierunku widii Karbowskich. 
— Co ja. jej powiem, jak wytłumaczę — 
myślała uporczywie. Dawniej możeby 
nie zastanawiała sie nad tem, w jaki spo­
sób przemówić do serca siostry, choćby 
clatego. że w nią wierzyła. Dziś Ari wie 
•z'ała z cała pewnością, że Imogenka 
lest pustą lalką która nikomu nie da 
szczęścia, natomiast będzie go od wszy­
stkich wymagała dla siebie. Nie wyo­
brażała sobie też Adrjanka mężczyzny 
rozkochanego w Imogence. Ona była do 
pieszczoty, a nie do miłości i to Adrian-

kę bolało, bo wiedziała, że nie wskóra 
mc żadną perswazją. 

Stała przez chwile pod drzwiami. 
Przez myśl jej przebiegło niechętnie: 

— Licho nadało całą historję, wrócę 
się. 

Ale wspomnienie modrych oczu Lilki 
zagrodziło powrotną drogę. Zadzwoniła 
energicznie. Otworzyła pokojówka. 

— Pani inżynierowa jeszcze śpi — 
rzekła zgorszona. 

— O! to nic nie szkodzi obudzę ja. 
będzie niespodzianka 

— Ale mnie nie wolno nikogo wpusz­
czać do pani tak rano. 

— Moje dziecko, jeszcze cię na świę 
cie nie było. a ja już budziłam i ubiera­
łam twoja panią Proszę się więc nie o-
bawiać — zrzuciła palto i szła prosto do 
sypialni. Zapukała. 

— Żeniusiu. czy śpisz jeszcze? To ja, 
Ar i ! 

— O! Przyjechałaś! Chodź, chodź... 
co tak wcześnie? 

— Śpiochu, dziewiąta godzina. Od­
prowadziłam twoją córkę do szkoły i 
przyszłam do ciebie na konferencje. 

— No. no... coś ciekawego? 
— Przedewszystkiem muszę ci po­

wiedzieć, że masz bardzo miła pokoiów-
kę, nie chciała mnie wpuścić. 

— Ach. ta nowa. Jest zaledwie dzie­
sięć dni. 

— Często zmieniasz służbę. Żeniu? 
— Ach. one wszystkie są nieznoś­

ne. 
— Wiesz. Imogenko, powinnaś na 

noc starannie czesać włosy; bo zrana U-

' ka rozkudłana głowa brzydko przy ład­
nej twarzyczce wygląda — to raz, a po 
drugie niszczą ci sie włosy, a masz wy­
jątkowo ładne — mówiła Ari zwolna, 
rozmyślając jednocześnie jak skierować 
rozmowę na dręczący ia temat, ale ża­
den pomysł nie przychodził. Siedziała 
więc na brzegu łóżka zmieszana, a na 
twarz wystąpiły jej kolory. 

— Komu się mam podobać. Rano nikt 
mnie nic odwiedza. 

Ari podała jej lusterko. 
— Spojrzyj Wiktor też na ciebie ra­

no patrzy. 
Imogenka wydęła pogardliwie usta 

chciała coś odpowiedzieć, ale w tej chwi 
li zadzwonił telefon. Zarumieniona chwy 
ciła słuchawkę. Ari dyskretnie odeszła 
w drugi koniec pokoju pod okno. 

— Hallo? 
— To tv. Zeniu? Dzieńdobry. Słuchaj, 

kochanie, przepraszam, że robię ci za­
wód ale nie możemy dziś spotkać się u 
mnie, przyjechał kolega na parę dni. Wy­
nagrodzimy to sobie innym razem. 

— Innym razem ja nie zechcę — od­
parła Żenią zdenerwowanym głosem. 

— A to już twoja rzecz, powinnaś 
jednak być lojalna 

— Nie chcę, nie potrzebujesz się t łu­
maczyć, rozumiem, za wiele może na­
wet — głos Imogenki załamywał sic co­
raz wyraźniej. 

— Ależ. kobieto, nie wyrzucę prze­
cież chłopaka na ulicę, zrozum. 

— Powtarzam, że rozumiem, aJe zo­
baczymy, czy tego nie pożałujesz. 

— Nigdy nieczego nie żałuję. 
— Ach, tak... no dobrze. Nie mogę te 

raz więcej z tobą mówić. Dowidzenia. 
Położyła. Nie. Raczej rzuciła słu­

chawkę i siedziała na wspaniałem sze­
rokim łóżku złotowłosa i blada ze arnar 
?zczoncmi brwiami. Obrażona królowa. 
Pierś jej falowała gwałtownie, ale sło­
wa więzły w krtani, nic mogła wydo­
być głosu, Ari podeszła do łóżka i ynią-
ła siostrę za reke> 

— Imogenko! Połóż kres taj miło­
stce! Nie psuj sobie życia dla człowie 
ka. który ci ukradł spokój. 

— Ty— wiesz? — szepnęła Karbow­
ska przerażona i krzyknęła nagle. 

— Lilka! Lilka ci powiedziała — u-
kryła głowę w poduszkach. 

— Nie płacz Nie bój się. Od Li lki 
nikt słowa o tem nie usłyszy więcej. 
>.)na tu dziś wróci i chciałam z tobą wła 
śnie porozmawiać o tem. Skrzywdziłaś 
ją. Nie powinna była zobaczyć tego, co 
niestety widziała. Gdyby miała więcej 
lat. czułaby do ciebie pogardę-, teraz ty l ­
ko bezgraniczny żal i wstyd. Rozu­
miesz? Ona się za ciebie wstydzi, choć 
oczyw-iście nie zdaje sobie sprawy, co 
zaszło między tobą a tym człowiekiem 
0 którego ci chodzi. 1 gdybyś choć była 
szczęśliwai, ale nie jesteś. 

— Milcz. Nie masz prawa się wtrą­
cać ty też nic jesteś święta. 

— Wiem, ale prawo mam, bo ko-
ekam twoją córkę, tak jak ty nie potra­
fisz. Ja widzę w niej człowieka, tv lale­
czkę do zabawy. To właśnie ty nie mia­
łaś prawa pokazywać niewinnym o-
czom oszustwa, jakie popełniasz dzień 
w dzień w domu, który dla dziecka ma 
być świątynią, gniazdem, z którego fru­
nie w świat zdrowa i wesoła Jak pta 
szek Ty jej ten dom okradłaś dla Jakie­
goś smarkacza. 

— Przestań, jestem u siebie, nie po­
zwolę ci nic powiedzieć na Tadeusza 
Ja go kocham. 

— Możesz kochać samego Ali Babę 
1 czterdziestu rozbójników. Tego ci nikt 
nie zabroni, serce jest wrogiem niewol­
nictwa, ale czynić to pod dachem czło­
wieka, który cię utrzymuje, pokryjomu! 
Wstyd! Tego ci nie wolna zrozum, te­
go ci nie wolno. Zapominać o córce? 
.Iak mogłaś? Jeśli kochasz tego swoje­
go Adonisa, zabieraj manatki i idź do 
niego ale tak... czy zarabiasz na siebie? 
Nie! Bierzesz pieniądze od Wiktora, r. 
które stroisz sie dte innego. 

— Ja jestem w położeniu bez wyj­
ścia. 

— Nieprawda. Możesz powiedzieć 
Wiktorowi: — nie kocham cię już, ktc 
inny jest mi droższy — to jest uczciwe 
Ale ty wobec męża kłamiesz, a zoba­
czyła to córka Na Boga To jest potwor 
re. Jeżeli tamten gagatek nie żąda, byś 
była z nim. zostań tu do czasu, ale po­
wiedz Wiktorowi, i nigdy, nigdy, nie u-
rządzaj romantycznych scen w domu, 
pomyśl o LMce. 

— Ja nie mogę powiedzieć Wiktoro­
wi, boję się, a nuż zechce rozwodu. Cc 
wtedy zrobię, gdzie pójdę? Tadeusz jest 
biedny. 

— Cicho! Nie mogę tego słuchać. 1-
mogena! Jesteś, jesteś... no wiec znaczy 
się. że ta cała afera miłosna nie ma sen­
su Nie kochasz Tadeusza, bo prawdziwa 
miłość nie zna lęku i niejasnych sytuar 
cyj. Miałaś ochotę na pocałunki — mo­
głaś to uczynić, ale trochę inaczej, żeby 
Li i i nie cierpiała z tego powodu. 

— Ar i ! Ja bez niego żyć nie mogę! 
— Zawracanie głowry. Możesz i bę 

dziesz. bo masz Lilkę. Gwizdnij na tego 
don Juana, bo i u niego, czuję, coś sie 
popsuło, a może wogóde nic nie było. 
Lilka dziś przyjdzie. Panuj nad nerwa­
mi. Spróbuj zagrać rolę matki, może ci 
ona teraz lepiej wypadnie niż rola... ko­
chanki. 

— Adrjanko! Obrażasz mnie. 
— Czemu? Powiedziałam prawdę. 

Trzeba umieć być kochanka, ty nie no 
trafisz, sama to czujesz. 

Imogenka chwyciła się za głowę i 
jęknęła. 

— Nie mogę znieść myśli, że on tam 
pewno z tą.- z ta kuzynką.. Ari. oomóż 
ml. idź do niego, wytłumacz, powiedz 
że jestem chora... że... nie! Ja oszaleję! 
Albo zemsrezę sic ' na mm » na niej, 

(D. c. n.) 
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in ze sity. 
*ycle Wars/jawy w kilku 

wierssach. 
Pierwsze dni maja zaznaczyły się vv 

Warszawie zwiększeniem liczby połączeń 
telefonicznych. Liczba rozmów teletoiiirz 
uvch zwiększyła się w związku z tem w 
niektóre dni o 15 proc., co nie odbija się 
na automatycznych poiączen:ach telefo­
nicznych, lecz powoduje przeciażeuie 
stacji ręcznej. 

• 
W warszawskiej izbie przemysłowo-

handlowei odbyło się posiedzenie komisj' 
handlu zagranicznego poświecone spraw.e 
handlu kompensacyjnego Komisja zapo 
znała się z przebiegiem prac izby. doły 
< zacych tego zagadnienia. Przyjęto pn»-
P^zycję, przygotowaną przez komisję 
Związku izb, co do powołania, jako or 
tanu opiniodawczego, kcmisji niiędz>-
izbowej z udziałem naczelnych zrzeszeń 
gospodarczych Co się tyczy techniki re­
alizowania tranzakcyi kompensacyjnych, 
pochodzących z okręgu izby warszaw­
skiej, uzgodniono opinie, iż izba nie bę­
dzie tworzyła w łvm celu odrębnego apa 
ratu biurowego i współpracować berit 6 
w powyższym zakresie z lowarzrłtwpm 
handlu konipensacvinego. 

• • • 
I eati kameralny wystąpił z prcmje> a 

łztuki znanego i popularnego adwd. I i 
Zygmunta Hofmokl-Ostrowskiego \>A 
tyl. ..Zabawka". W sztuce tej autor po 
rusza sprawę konfliktu pomiędzy mężezy 
zną i kobieta. Reżyserie prowadził dyr. 
Karol Adwentowicz. Obsadę tworzą pp. 
Irena Gry wińska, i Różycki, (role naczel 
ne), Ewa Kunina. Dehnelówna, Gru-
kzecka, Korzelska, Laniewska, Dz'ados/., 
Janowski, aciber. Nowe dekoracje pro 
jektował art. maflarz Lucjan Adwentu 
wic*. * 

Komisja do spraw regulacji i zabu­
dowy miast, działająca na prawach ma^i 
Itraru zatwierdziła na ostatniem posiedzę 
P * U projekt zabudowy terenu, otoczonego 
ul. Smętną, Spokojną, Okopowa i granica 
cmentarza żydowskiego. Na terer.:e tym 
o powierzchni około 10.5 ha przewiduje 
sie zabudowanie o 5 kondygnacjach przy 
Okopowej oraz o 4 i 3 kondygnacjach na 
pozostałym terenie. Znaczna cześć tych 
obszarów należy do miasta > bed/ic wyzy 
skana dla m'ejsk :th potrzeb budowla 
nvch 

Na zaproszenie polskiego Tow. fizv 
cznego przyjedzie do Warszawy dr. >T. 
C. Cockcroft jeden z głównych współpra 
cewników znakomitego uczonego angiel 

skiego lorda Rutherforda, dyrektora dyn 
nego Cavend'ish Laboiatory w Cambridge 
P. Cockcroft wygłosi referat o dokona­
nych ostatnio w tem laboratorium stnsacyj 
nych odkryciach, które odbiły s.c głc 

mem echem w całym świecie naukowym 
Poza bezpośredniem znaczeniem nauko 
wem wizyta p. Cockcrofta przycz- ni sic 

niewątpliwe do zacieśnieni?, stosunków 
intelektualnych m edzy Polski a Anqlją. 

KK A TECZKI. 

K U L T U R A L N Y JAKÓBEK. 
£ Poszukiwanie serwetek. 

Wczoraj z pośród kilkunastu listów 
przyniesionych z poczty, odrzuciłem 
lwią część, zaczynających się od słów 
.wzywamy pana", „ostatni raz", „dla­
czego jeszcze" i tym podobne, a z po­
zostałych nielicznych wybrałem jeden, 
który zamieszczam poniżej bez żad­
nych zmian: 

Kohauy Panie kszedzki ia tysz czy* 
tem krateczki bo som ciekawe iak 
<.zcrlok cholmes lub romanz Służoncej 
ale czasem mamusia mi za bicra bo mu 
wi, że Ośmio letni chłopak niernoże 
czytać Gazety to ja czytam po kryio-
mu. niech pan napisze, żc w domu jest 
Bałagan bo mamusia muwiła żc niech-
cc już jechać na Wieś bo jest zimno. Ta 
tuś zakare oblewał całom noc i jak go 
przynieśli dodomu to mamusia chciała 
wyskoczyć z okna ale niernogła bo 
mieszkamy w Suterynie. To pszyszła 
bapcia i stłókła wazon bo nietrafila f ta 
tusia, Potyni moia siostra władzia pos/. 
ta na dał synk i pszyszla spać samego 
rana z jednym plótonowem to go mamu 
sia nicfpóściła do Mieżkania. Na obiat 
i szys&ed gospodasz i kszyczal żc wyżó 
d nas na ulice bo ma liks misie, a potem 
to Sklcpikasz powiedział, żc zabieram 
nam Graty a tatusiowi złamie Gnaty, 
u nas jczd bardzo wesoło i ja uciekam 
RC Szkoły / (by wrzy/.tko widzieć Do­
zorca zaniknoł wode to chodzimy na 
podwtirko i ja jusz bylcm pienć razy bo 
muwie, żc mam chory bżóch. Wczoraj 
b\ I komornik i nalepił ładne kartki na 
Kredens i frzystkie żeczy to mamusia 
płakała a Tatuś poszed zalać i Jeszcze 
me b\ ł wdomu < nitpisze Listuf. 

jak padał derzcz to zalał całe Miesz 
knnic i bawiliśmy się wocean a potem 
nszyszli strarzaki I pompowali wodę to 
mamusia muwiła, że mogom pompo­
wać tatusiowi wudke z bżócha to tatuś 
się po gniewał i poszet zalać i niewia­
domo kiedy wruci do domu. władzia 
nuwi że bendzie miała nowego menrza 
:o mamusia udeżyła join w. kark to ona 
stłókła Szyby i teraz mamy werende 
zamiast Pokoju. D izorca narwi żc ben 
dzic Wojna to bendziemy fszystko bfać 
bez pieniędzy to bendzie taniej Czyta­
łem żc chiłler chce spalić fszysikic 
k?ionżki to jamu zanicse Moje ksionżki. 
a rnuj kolega chce być diitlcrein i sie 
r.ieuczyć Panic kszedzki czy jak nic 
bendzie kry Zysu to tysz siebendom 
uczyć f szkole wójek Stefan jusz praeó 
ję w Fabryce i robił strajk i demo 
'otracje to obraził Policjanta i teras sie­
dzi w więzieniu a mamusia mu robi Wa 
lufki czy prafda żc hinczykui pszvnihi-
'; na japonczykuf a n :emcy chcom ode­
brać tórkom parysz, ukłony od Janku'. 

Lisi takiego rodzaju zawsze jest mil 
szy i ciekawszy, niż zawiadomienie o 
dokonanym proteście, dlatego też czy­

tam ii»ty od małego Janka, a nie czy­
tam wogóle kartek, na których wy­
mieniane są sumy. Zresztą suma wogó­
le jest rzeczą bezwzględnie względną, 
zawsze bowiem można twierdzić, że 
.nie przypominam sobie" abym był wła 

śnie winien 2,30 złotych, gdyż zdaje mi 
się, >,e jestem winien tylko 229 złotych 
i 50 groszy „ i rozumie pan, że nic mo­
gę przecież zapłacić należności, dopóki 
suma nie zostanie ostatecznie uzgo­
dniona". 

KULTURA. 
Jakób Majerstein jest kulturalny. On 

jest wogóle higienista. Ta właściwość 
spowodowała dla Jakóbka wiele niemi­
łych konsekwencyi. A jak to było. opo 
wiem: 

Jakób Majerstein pojechał w spra­
wach handlowych do Ozorkowa. Ponie 
waż jednak samym handlem człowiek 
nic może żyć, Majerstein wstąpił do 
knajpki Majera Fridstcina, aby się po­
silić, co uczyniwszy zapłacił, a zapła­
ciwszy przypomniał sobie, że człowiek 
kulturalny wyciera po jedzeniu buzię 
serwetka- Zacz;;ł tedy Jakób szukać set 
wetki ale nie znalazł ie.i. Szukał na sto­
liku i pod stolikiem, obok, wtyle i 
rrzed sobą — ale serwetek w lokalu 
nic było. Ten fakt tak zdenerwował lo 
dzianina, że zrobił piekielną awanturę, 
zdemolował lokal i usiłował zwiać, ale 
policja i tak zdołała spisać protokół. 

Sąd Grodzki skazał Jakóbn Mnjcrstri 
r.ti na 2 tygodnie aresztu. 

_ . m . Jerzy Krzecki. 

Zakrzywione palce d z i e w c z y n y — 

przestraszyły bandytów. 
Z Rohatyna donoszą: 
We wsi Popławki pow. robatyńskie 

go 2-ch zamaskowanych bandytów, « 
których jeden był uzbrojony w rewol­
wer, a dragi w karabin, dokonało na­
padu rabunkowego na zagrodę Michała 
Szykieta. 

Krzykiem i groźbą użycia broni zmu­
sili domowników do posłuchu i nie do­
wierzając wskazówkom gospodarza, sa­
mi 

zaczęli przestąsać mieszkanie 

w poszukiwaniu pieniędzy i kosztowno­
ści. 

W tym jednak momencie gromad} 
steroryzowanych domowników wysko­
czyła córka Szykieta i z przeraźliwym 
krzykiem dopadłszy rabusiów, zaczęła 
grozić, że obu im oczy wydrapie, jedno­
cześnie wyciągając zakrzywione palce 
w kierunku oczu bandytów. 

I doprawdy, rzecz arcyrzadka. ban-
dyci w popłochu zbiegli, pozostawiając 
na placu swej kieski nabity karabin. 

Sądny dzień w d r u k a r n i 
Proces fałszerzy stempli opłat sądowych 

Ze Lwowa donoszą: 
Pized sądem okręgowym rozpatry­

wano sensacyjną sprawę fałszerzy 'tem-
pli opłat sądowych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Majlech Katz, właściciel 
drukarni „Powszechnej", Michoł Gorz­
ko, cynkograf z Hermanowie i Salomon 
Mandel, właściciel owocarni i agent han 
dlowy. 

Wedle aktu oskarżenia, mieli wszy­
scy trzej oskarżeni l początkiem lute 
go 

założyć spółkę, 
której zadaniem bvł druk i puszczanie 
w obieg znaczków stemplowych <->płat 
sądowych. W tvm celu Mkhał Gorz­
ko na polecenie Majlecha Katza przy­
gotował dwie potrzebne do druku kl ' 
sze, jedną siatkową, która miała służyć 
do druku tła, drugą zaś zawierającą rysu 
nek znaczka. Katz w międzyczasie po­
starał się o papier gumowany Mandcl 

K Ł Ó T N I A o S C Y Z O R Y K 
zakończyła się 

RadsEimy żądać fedynie 

Ąfórimz 

' r w a l e , p e w n e i c i e n k i e -

Ze Lwowa donoszą: 
Na wokandzie Trybunału karnego 

znalazła się sprawa przeciw Stefanowi 
Kasjanowi, lat 33 robotnikowi gminne­
mu oskarżonemu o nieumyślne zabicie 
swej żony, Józefy. 

Jak podaje akt oskarżenia, pożycie 
nieboszczki z obwinionym zrazu zgodne, 
no uplvwie roku znacznie się pogorszy­
ło. 

Często powtarzające się swary i nie-
: nv ki dcmowe m»ałv swe źródło w bru 
'al ;m charakterze Kasjana, który swą 
żonę słownie i czynnie stale znieważał. 

Krytycznego dnia w chwiii gdy i . p. 
Józefa przygotowywała dla odchodzące­
go do pr,->cy męża śniadanie, on wszczął 
z nią kłótnię o scyzoryk, przyczem ob-

lS-letni 
poranił ojca 

Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj Piaski były widownią krwa 

woj b6ki na tle stosunków rodzinnych. 
W mieszkaniu Drabdy, przy ul. Zwy­

cięstwa 1, wynikła kłótnia między ma­
cochą, a 18-Ietnim Leonem, jej pasier­
bem. Z? targ usiłował zlikwidować Drab 
da, gromiąc syna. Ten jednak w odpo- [ 
wiedzi na interwencję chwycił duży nóż i 
kuchenny i uderzył nim silnie 1 

ojca w rękę. 

śmerc ią żony. 
sypał ją 

brzydkie mi epitetami. 
Żona zareagowała na to w sposób 

bardzo trywialny oraz chwyciła męża 
za włosy. — Wówczas on uderzył ją obu 
tą nogą w brzuch. Ugodzona Józefa u-
padła nieprzytomna na ziemię. Prze­
wieziono ją do szpitala powszechnego, 
gdzie zmarła. 

Sekcja jej zwłok wykazała, że przy 
czyną śmierci było ropne zapalenie o-
trzewnej, wynikłe wskutek przebicia 
jelit silnym urazem w brzuch. 

Oskarżony Kasjan wypiera się winy 
i twfordai. że żona stale go prowoko­
wała Trybunał skazał go na 1 rok wię­
zienia. 

pasierb 
i macochę. 

Potem zadał mu jeszcze dwa ciosy w 
plecy i piersi, a poraniwszy również ma­
cochę zbiegł, mimo pościgu, w stronę 
Czeladzi. 

Zawiadomiona policja rannych prze­
wiozła do szpitala, zarządzając pościg 
za zbiegłym nożownikiem. 

W kilka godzin po zajściu Leon 
Drabda zgłosił się do policji, kló-
la okadziła go w więzieniu. 

zaś miał dostarczyć farby drukarskiej. 
(W toku przewodu sądowego okazało 
się że Mandel wprawdzie dostarczył 
drukarni Katza farby, uczynił to jednak 
jako zastępca fabryki farb drukarskich 
i dostawca szeregu tutejszych druka­
rzy. 

W dniu w którym Katz i Gorzko 
przystąpili do właściwej produkcji, wpa 
dła do drukarni ..Powszechnej'" policja 
która obu „drukarzy" aresztowała. 
W czasie rewizji znaleziono b. obfity 
materjał obciążający w postaci klisz, 
papieru oraz korespondencji, prowadzo­
nej przez Katza i Gorzke w sprawie do­
stawy przez zagraniczne (niemieckie 
i austriackie) firmy papieru g' mow<?go. 
farbv drukarskiej i t p. 

Na policji zeznał Gorzko, że inicja­
torem ..interesu" by! Mnndel, wobec cze 
*o len został natychmiast aresztowany. 

Na rozprawie zezna' Gorzko >r do 
czynu namówił go Katz który miał do-
! tać większą zaliczkę nn purzerenie 
,.w ruch1' tego przedsiębiorstwa od Mnn 
dla Gorzko, chcąc wvdosloć pieniądze 
od Katza, wykonu! klisze iodnak kiep­
sko, lak. by znaczki bvly zlc. Chciał 
w ten sposób uchronić skarb Państwa 
od cwen. strat. Także i Katz 

przyznał się do winy. 
Wyparł się tylko Mandel. który zcz-
r.ał. źe dostarczał jedynie farby drukar­
skiej Katzowi 

Po przosłuchaniu świadków, sędzia 
zamknol postępowanie dowodowe i po 
wysłuchaniu przemówień stron ogłnsił 
wyrok, skazuacy M. Gorzkę na 2 lata 
v/jezienia. M. Katza na t i pół roku. 
Osk. Mandel został uwolniony. 

HAD]0'KĄCIK. 
RASZYN, iroda. 

11.10 I V . ;l.,ul pr.i-v | 1-kic.j. 11,'i0 Kum. im-.tror. 
Il..>", >>;.inl I / U M I . I2.H "i 1'icip.nn nu il/jcn bicłiji y. 
12,10 >l i i / \k« ludowa ( |» lvi>) . 12.30 Kf>m. PIM. 
MX, roran.lv Kckoln* /. Filii. Warni. 11.00—15.00 
Ir . z lulni.tku » Mukolirwic I I Mift!/wi:ii<,<Jvw.:K'» 
n i r r f i n ; n lotniczego. 1.1 10 Kuniuii. r S M t W . InM. 
E«»|>«rt, , Kom. zn*p0<ii*trif. l j .30 Kronika Kor 
«vr«ku, l.l.l.i rur....:>• dl.. J/.uri. Hi.OO Kun. i i t wo­
li..Iny „O.l sopnintl <lo linsu" (pł j ty l . 16.10 Orlr/yl 
w |. -.Un ukraińskim p. f. „Szymon 1'ctlnra" — 
wygi. prof. i i i . A. t.otorki. 17,00 Amlyrja dla aau_ 
rr.ycirli muj>ki. 17,11 1'lyly. 17,ł0 „Sun i |.i/-> -/tu•«-
r/itmio-lii" - wytt k i i ^ l u . 17.1.1 Program 
n i i l ł irń nu«tfpny. IR.00 Mii7>kn Irkka. W przer­
wie wiu i lomuńr i Inri.-.r. 10.00 Roituiiitotei. I ' 1 

Skraynka rolnie/a". 1 '>.J0 Krljelon literacki \i t. 
„Życie lilerarkir" — wygi. p. St. \ilun riewskt. 
10.15 Prasowy Dziiiuiik Radjowy. 20.00 Muzyki 
l . kkn . 21.00 Wiadomości iportowe. 21,0.1 Dud. do 
Pra«. O/. Radjowego. 21.10 Recital fortepianowy 
L. Murnzcrn. 22 00 „Na widnokręgu". 22.11 Muzy­
ka .ałnnowa. 22 10 „O ...... . ...u -. mu ... — odczyt 
25.5.1 KoTiuniknlv. 21.00 -24.00 Mnryka tanerrna. 

EDMOND >}ALOUX. 

Pochlebca. 
Znałem Marka Andreve j»szcze w 

l>ceum, okazywał już wówczas ową szcze 
golną cechę, klóra wpłynęła na orientację 
całego je|*> życia, a ujawniała ?o w upo 
dobami! do pchleberwi. W późniejszych 
czasach krytykowano ?ro bardzo z tego 
powedu, upatrując w naturalnej jego pc 
trzehie mówienia wszyrtkim ludzom rze­
czy przyjem»iycJr programowe „ i . l i je io-
wiczestwo", cysłematyczns służalczość 'i 
najpodkjszc cele. 

Ze swej strony przez czas dłuższy 
przypif,rwałem ten zwyczaj irotynktow-
nej uprzermowi oraz silniejszej nad 
^\'szystko ełoł>roci serca. Pcmmo to p * w 

nego dnia uśw adomiłem sobie swoją po 
myłke. Ancłreve ulegając swej pasji do 
pochlebstwa, nie kierował się w nieprze 
zwyciężena sympatją eto łrKfzt. an' poc 
stepnem wyracherwanrem Był pcrłilebcą 

bo u>e mógł inaczej.. Pochlebał wszy?t 
kim. tak jak jadł, *pał i ocTclvclał. 

Pochlebca nie zawsze c:eszv DĘ po-
wcdzen'em: ludzie utrzymywać lubą, że 
nie znoszą pochlebstwa i uzjiap jecWnie 
szczerość, t. j . lubują się w uwielbemu 
tylko wówczas, gdy dczna!?a złudzeń a 
prawdy. W tem włamie celowa | Marek 
Anebwe. dzięki nieomylnemu w tym za 
kresie instynktów'. Wiedział cd urodzę 
na, że rrrchlebiałar, trzeba to przecie-
w«rvstk»'.m rcb:ć jakby n'echnrv. by nie 
budzie* neufnofci, a r^-stepr.ie znale'' 
punkt wTażłiwy, zazwyczaj trudny do oc! 
ffatmVia. Przypuszczam, że komnlemcn 
tujac fłynnego z wyczvnów bojowych ge 

nerała co do jego bohaterstwa. n'edKi(.c 
budzimy jego zainteresowanie. Natorr.iaM. 
waszujac mu zdolności przy odgadywa­
niu krzyżówek lub znajomości sztuki ku­
linarnej, wywołać rnoiem.y pewne zado 
wolenie jego miłości własnej. 

Czy to zrecznem słówkiem, czy też 
cWmą atencją we właściwym mcm en -

c :e, Marek ziecłnywał «ob e profesorów i 
obłaskawiał kołegów. Leniwy z natury, 
szczęśliwie przechodził egzamina. Chodzi 
ło mu o uzyskanie stanewska. Rcdz 'c: 
jego nie byli bogaci, ale ojciec jego kie 
rcwn'k biura mni t ra , którego narówni z 
innymi potrafi! „nakręcić" pomyślnie dla 

Isiebe, pozwolł mu na srudja prawnicze 
[Chodziło mu przecłewszystkiem o zdoby­
cie stosunków, stąd więcej czasu poswfe 
cal swym znajemym, niż studiom. Pom: 
mo to udało mu się wstąpć cło palestry. 

Wśród znajomych jego był syn depu 
towanego, któremu prcep w adano piek 
ną przyszłość polityczna. Andrere tak da 
lece zajmował się upodobaniami przyszłe 
go męża stanu, źe Pcrr-Paweł Lafferre, 
2r stając ministrem, zw'azał Matka Ar.-
dreve ze swoją kariera. AnrJreve został 
wzniesiony na wysoke stanowisko, a na­
wet ckpomógł własnemu oicu do świct 

j net?o awansu. 
W owych czasach był przystojnym 

'mężczyzną, pomimo pewnej miękkości ry­
sów. 

Ncsił krótko przystrzyżone wąsy, Któ­
rych złotawo rudawy kclor zgadzał *>ę 

[dcskenale z jego miemacemi s'c oczyma, 
i)!ekitao-zielonemi. czy też zielonawo-

, błękitnemi. w kolejnej zm;an'ę. Bvł nie-
! zbyt wysokiego wzrostu, z czego się bar­
dzo marl.sił. lecz brak ten wyrównywała 

swobodna wymowa, posunięta nawet dc 
elekwenra. 

Nie p-trzebuic chyba podkreślać, it 
Marek u kebist c eezył se wielkicm p">-
wedzeniem. Pochlebstwo dla nsch jest n> 
tylko smacznym deserem — częstokroć 
niezbędnym — jak dla mężczyzn, ale 
prawdziwym pokarmem. Jedna z nich 
szczególnie była che wa śl'cznyrh iego sló 
wek: daleka kuzynka Laffexrę'a — Y-
vcane Mannelut. Zakochała s'c w n m ' 
za wszelką cenę zapragnęła wyjść za nie­
go p:mif.no protestu ze strony ojca, bo-
f»?.tê ,o bank era, niezadowolonego z ma­
łej socjalnej i finansowej roli pretenden 
la. do ręki córk . Marek jednak przezwy 
c ężył opór p Mannelut, zachwalając je­
go wyczyny przy golfie, jakkolwiek był 
tylko •słabym graczem. 

W ten sposób doszedł do zaszczytów, 
jako zięć finansisty, szef gabinetu minstra 
bogaty, szanowany, możny, maż uroczej 
i mądrej kobiety. Gdyby Marek Andre 
ve był istotn;e owym korjercwczem bez 
skrupułów, bezwstydnym intrygantem, za 
którego go mieli ludzie zawistni lub po-
prostu n esprawedfiw:, byłby wówczar 
nałożył tłumik na SWtSj gładki zlccisty ję­
zyk i został tem, czem zostaliby inn: na 
jego miejscu, t. j . człowiekiem zarozumia 
łym, aroganckim i wyn'oslym. Lecz 

wprost przeciwnie stał s;ę wększym jesz­
cze pochlebca niż dotychczas, a wobec te 
2o, że zajmował wybtne stano' • -ko vz 
świecie, jego prchlebslwa przyjęły obrcV 
nieprAojący. Pochlebiał nadmiernie 
iv?półzawodn'kcm Pietra Pawła Laffer­
re^, co nie przypadł do gustu muistiowi 
Zdawało mu s'e, że szef iego gabinetu 
nie ufa mu i szuka dla siebie oparć a w 

razie jego upadku. Biedny Marek wszak 
że nie był tak dalece przewidujący: szcze 
scie poprostu doprowadzało go Mo egzal­
tacji i iak zdarza sie xv podobnych wypad 
kach, właściwości jego charakteru nahie 
rały mocy i rozwijały sie, jak roślina no 
słońcu. 

Najgorszą rzeczą było. że Andreye, 
nadal pcchlebstwami swemi otaczał ko­
biety, przedewszystkiem przyjaciółki żo­
ny, a potem wiele innych, gdyż stosunki 
jego były bardzo szerokie. Zyskiwał 
względy u wieki pań i nie opierał się ni 
Ywime wierzyła i ufała mu. Zrazu z 
przerażeniem odsuwała od siebie wszelkie 
podejrzenia, wszełke denuncjacje Lecz 
te ostatnie sprawdź ły się. Doszły ją listy 
skradzione przez oddalona służącą. Aby 
lepiej przypodobać się i schlebić kochan­
ce, Marek przeprowadzał porównan-a 
pomiędzy nią a żoną, oczywiście na n e-
korzyść tej ostatnei. Y\'onne darował-»by 
— może — zdradę, lecz darować nie 
mogła żadnego ujemnego słowa męża, wy 
powiedzianego o niej. Zażądał:- rozwo­
du, raduiac tem ojca, króry zdążył się 
wprawić w grze w golf i ne potrzebował 
już zachęty pochlebczvch słów z.ęcia. W 
dodatku rozniosły się niepokojące pogło­
ski o ministrze Lafferre: mówiono o bli 
skkn skandalu. 

Karjera Marka została rozbita. 
Skandal 'stotn»e wybuchł: chodziło o 

poważne uchybienia służbowe. 2 lekko­
myślności, a nie z nieuczciwo-Jci. nic n'e 
zyskując na tych malwersacjach. Marek 
dopomagał swemu szefowi. Obu dało se 
^mikn^ć kary dvscyplin?j;nei. .Stronnictwo 
polityczne, do którego należoi Lafferre, 
uratowało go. by nań nie padła jejzo hań­

ba. Dodatkowo uratowano ; Marka. Ale 
karjera obu była skończona. 

Gdy Marek ponownie starać się za­
czął o po^dę tu i owdzie, przyjęto ga 
chłodno Sypał pochlebstwami w.ecej niz 
kiedykolwiek. Wydało się to szczytem 

korupcji. Od człowieka upadłego nie 
przyjmuje sc tak łatwo kadz dła. jak od 
człowidka na stanowisku, chociaż istota 
pochlebstwa pozostaje ta sama. Andreve 
wszędzie spotkał się z mepowędzeniem. 

Marek wpadł w nędzę. Próbował każ 
dej pracy, każdego zawodu. Zaczął p ć 
z rozpaczy i staczał s ę coraz niżej. 

Został włóczęgą. Poznał przytułki 
noclegowe, zbiornie miejskie, noclegi w a-
reszcie, ogarki zbierane na uley... Pcm'-
mo to ne rozpaczał i nic zmieńł uspeso 
b'en a. 

Pewnej nocy wojennej, umieścił sił 
pod arkadami mostu, by zasnąć w ocze­
kiwaniu dnia. Złożył na wilgotnej zemi 
stary worek, który służył mu za pesłanie, 
ody znienacka pojawił s> sędziwy- żebrak 
na brzegu rzek'. Wschodzący księżyc o-
'wietlał go dokładnie: ubranv byi w łach 
many, strzępy ubrania tak różnorodne i 
dziwaczne, iż wywierał wrażeń e praw­
dziwego arlek na upadku. Całość, zresztą 
miała ową dziwaczną, niemal jednolita 
barwę, jaką nadaje każdemu ubiwi . 

dłuższe noszenie na brudnem cele. 
Marek wyszedł na spotkane bieda­

ka. 
— Ach" drogi kolego. — zawołał, 

akże malowniczy jest twój stroi! 
Dodał z najgłębszą szczerością: 
— Przy tobie wyglądam naprawdę, 

jak ostatni włóczęga! 
^łun. L. M. 
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D Z I Ś i JUTRO K U P O N Y ? 
Kto pojedzie do obozów?... 

Dzś zamieszczamy przedostatni kupon na 
wyjazd bezpłatny młodzieży pracującej w wie 
ku od 1 2 — 2 0 lat do obozu YMCA. nad Linfj'; 
•raz młodzieży zajmującej się kolportażem g» 
u t łódzkich do obozu YMCA w Mszanie Doi-

Wytnijcie więc kupony. ( po wypełnieniu 
prosimy o nadesłanie do „Echa". 

Mamy dla Was kochani młodzi Czytelnicy 
.Echa" 12 bezpłatnych miejsc. Pragniemy dać 
Wam karty uczestnictwa zgłaszajcie się więc 

Dotychczas zakupił miejsca: 
W obozie nad Lfndą (młodzież pracująca). 
1) Wydawnictwo „Echo" 3 miejsca. 2) 

członkowie Redakcji „Echa" 1 miejsce, 3) 
Członków e Redakcji „Kurjera Łódzkiego*' 1 
miejsce. 4 ) Współpracownicy Administracji 

Kurjerra Łódzkiego" 1 miejsce, 5) Dom Spor 
K >wy R. Kowalski Konstantynowska 26, — 1 
r.iejsce, 6 ) składnica sportowa „SUJior" 
Piotrkowska 138 — 1 miejsce; 7) Prezes Zwiu 
zku Strzeleckiego w Chojnach I Naczelnik K 
K. O. Łódź — powiat p. Antoni Rydiewicz -
l miejsce. Razem 9 miejsc po 12 zł. — 108 zł 

W OBOZIE W MSZANIE DOLNEJ 
(kolporterzy gazet) 

1) Wydawnictwo „Echo" 2 miejsca 2) Ko­
munalna Kasa Oszczędności Powiatu Łódzkie 
o< 1 miejsce. Razem 3 miejsca a 20 zt. 60 
sl 

Kto pragnie jeszcze zakupić miejsce w obo­
rach może to uczynić do jutra dnia 24 maja, 
rioczem lista zostanie zamknięta. Zapisy j wpła 
tv przyjmuje Administracja „Echa" Karola 2. 

Ostateczny wybór graczy do reprezentacji 
po zawodach Ł.K.S-u z Leg ją . 

Kupon obozowy „Eclia**. 
Obozu Y.M.C.A. nad Lindą. 

Ja n i l e i podpina?-
(nnplsnć Imle I narwtsko) 

r a m i c i i k . ł y w Łodzi przy ul- • 

oawiadetam, że p r a f a a w y i t c h a ć b t r p l a ł n - c do obozu Y M CA. nad Lindą w cza­
i ła od 3 — 1? c u r w c a 1933 r. 

Mam lal- Pracu • w t i rmia 

(podpis) 

Jak zwykle przed zawodami międzypaństwo 
wemi wielkie zainteresowanie budzi skład re­
prezentacji. Od składu reprezentacji zależy bo 
wiem, czy uda się nam rewanż, czy pokonamy 
Belgów na swym terenie, czy też zwyciężą Bel 
powie. Jak wiadomo układanie składów re­
prezentacji należy do kapitana związkowego, 
r : tę spełnia w PZPN. Od kilku lat p. 
kałuża. Jest on autorytetem w sprawach pił-
larskich 1 jak dotychczas miał szczęśliwą rę­
kę. 

Jak się dowiadujemy z PZPN., kapitan zwlą 
zkowy uważa, że zadanie jego ułożenia składu 
reprezentacji piłkarskiej na zawody będzie bar 
dzo trudne. Z uwagi na początek sezonu forma 
»awodników nlf jest jeszcze skrystalizowana, 
a częste kontuzja graczy bynajmniej nie przy 
czyniają się do wyjaśnienia sytuacji. 

Jako pewnych kandydatów do reprezentacji 
p Kałuża wymienia: Albańskiego (Pogoń), 
Fontowicza (Warta), Bułanowa (Polonfa), 
Martynę (Legja), Pająka (Cracovia), Pychow 
tkiego (Wisła) i Kotlarczyka I I (Wisła). Jak 
widać z powyższego obsada pozycjj bramkarza 
i obrońców nfe sprawi kapitanów) związkowe­

mu trudności. Za pewnych kandydatów uważa 
p Kałuża jeszcze Nawrota (Legja) i Włodarza 
(Ruch). Do następnej grupy poważnych kandy 
datów zalicza kpt. związkowy: Kotlarczyka I 
(W.s!a). Cebulaka (Legja] Mysfaka (Craco-
via), Urbana (Kuch), Riesnera (Garbarnia), 
Matjasa (Pogoń), Pazurka (Garbarnia), Kos-
Soka (Cracov}a), Przeździecklego I i I I (Le­
gia). 

Ostatecznego wyboru dokona p. Kałuża w 
tiniu 28 b. m. po zawodach Ł.K.S. z Legja, 
ra które specjalnie 

przyjeżdża doWarszawy. 
1'ozatem dla obserwacji graczy Pogoni wyje­
cie p. Kałuża na dzień 25 b. m. na zawody do 
t wowa. 

Niewątpliwie jstatnie zawody mogą przy 
n'eść wieie zmian. Mogą wypłynąć nowe nazwi 
ska, mogą wybrani zawodnicy odnieść kontuzje, 
uniemożliwiające im grę w reprezentacji. Licząc 
się z tem ostatniem, kapitan związkowy zażą­
dał od zarządu PZPN, by ten zalecił Cracovii, 
która się udaje na tournee do Jugosławji, nie 
wstawianie w dniu 30 b. m. na zawody w Spij 
cie zawodników: Pająka, Mysiaka | Kossoka. 

Sport w kilku słowach. 

Kupon obozowy ,/Scn-a". 
.Obozu Beskid" Y.M.C.A. 

Ja oitaj p . i t y . - . y 
(napisać Imię I nazwisko) 

R A M . . i i t l y W Łodzi priv ul — — — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ 

Uolpori.r .Echa" oiwiadezaro TE n r a / n t wy jech i ć i czpta tmc do obozu W Maza­
n i . Do.n . i W c i a t i . od 3 —- 17 c i t r w c u 1S33 r. 

(podpis) 

Słuszne postanowienie. 
Odebranie przyw. .e ju. 

Jak wiadomo, wa wszystkich związkach 
>wiązkach aportowych poszcr.fpńlne kluby | o-
kręg, mają prawo wz iić udział w rozgrywkach 
międzynarodowych jedynie po uzyskaniu Łgo 
dy 

Tjlko w związku pływackim Górny śl.ank 
korzyatał t pewnego przywileju organlzowa-

v« na własną rękę imprez międzynarodowych 
M ńlnjikiom Nl^mlfcklrm. Obecnie Polaki Z A I I 

;ek Pływacki postanowił odebrać okrn^owi gór 
rios'i;i«k emu ten przywilrj ze wzpl.du na 
zbyt lekkomyślne u<|»l»Nni« pozwoleń na wy-
'«vly do Niemiec. 

IMa boiskach i bieżniach 
całeco świata. 

Hruiny bokser K|d Chocolate obronił swój ty 
mł mistrza swata w wadze piórkowej, bij.-jc 
n* punkty po lrj-rundowej walce Anglika 
Eeam.na Watsona 

Borchmeler uzyskał na 100 mir. świetny 
10.4 aek 

W mis^r.istwach tenniaowych Czechosło­

wacji pierwsze miejsce zajął Menret, bijać w 
f pale Ilechta 6:2, 6:3, 6 : 1 . W grze pojedynczej 
usń zwyciężyła ponownie Dcutsch. W grzj 
podwójnej panów para MenzelRohrer wysunę 
la się na czoło. W grze mieszanej zwyciężvłr. 
• uro Ertl-Kukullcvic 

(—) Reprezentacja Polski na mecz szermier 
czy z Czechosłowacją, który odbędzie się w 
dn:ach 4 1 5 czerwca w C.echocinku będzie się 

| składać z następujących szermierzy: w szpa­
dzie: Scgda, rrieurich, Suski, Zabielski; w 
szabli: Scgda, Friedrich, Papee i Suski, rezer­
wa w szpadzie łodzianin por. Kuźnicki i rez. w 
szabli Zablelski. Obowiązek gospodarza imprezy 
z ramienia l'ZS będzie pełn.ć por. Kuźnickj. 

(—) Sędzią meczu piłkarskiego Polska— 
Belgja będzie jeden z sędziów czeskich p. Cej-
ner iub p. Crista. Mecz Polska—Belgja będzie 
transmitowany przez Polskie Radjo, przyczom 
audycję przeprowadzi dr. Mielech. 

(—) Dnia 2 czerwca rozpoczną się w War 
t-zawie dziesięciodniowe międzynarodowe za­
wody hippiczne, w których udział swój zapewni 
li już Czesi, Francuzi, | Rumuni. Prawdopodo­
bny jest również udział Turków, Włochów 1 
Szwedów. 

(— W niedzielę dnia 28 bm. odbędzie 8(ę 
we Lwowie towarzyski mecz piłkarski między 
Pogonią a belgijską drużyną z Leodjum: „Stan 
dard Club Liege". Wijkszość graczy drużyny 
belgijskiej wchidzi w skład reprezentacji Bel 
rr j ; , któr.". wystąpi przeciwko Polsce. 

(—) W sobotę i niedzielę or!b;dą s|o w W a r 
stawie międzynarodowe mistrzos.wa Warsza­
wy z udzir.lem znanych zawodn ków 7agran,cz 
nych, Dcudy, Holenderk| S:hurmann 1 innych. 

(—3 W meczu p litarskim Angljr.--S-**aj-
cnrja wygrała zdecydowanie, Anglja w stosun­
ku 4:0. Mecz odbył ?jc onegdaj w Bernie w obe 
cności 25 tys. widzów. 

(—) W meczu tennisowym o puhar Davjsa 
Niemcy pokonały Molandję 4:1. 

(—) W zwlozku z wykryc iom afery sportowej 
znanego motocyklisty łódzkiego W . H . Buckleya do 
windujemy ale szeregu tnte.erujee.ycri azczcgóMw. 
Okazują a l t . to odbyty oio^ar-no o«o'iionol«ki 
/Jazd gwluidz isty do Lodr.t organizowany przez 
£. K. M „ byl ta Improaa, która przyczyni ła si t do 
u y l t r j i afery 

W n:iwalo pracy przy obliczaniu wyników nic 
h j i o czasu sn-.llzować. wyczynu spor lowagj Burkleya. 
i dopiero później, gdy BZtf-eg uczestników zjazdu w y 
rwdlo wijtpllwo.V.. by tek i wynik moina oal.-.gna/. 
zwrócono bneznleja.:a uwngo 1 zsiadano od Buck i ' yu 
ksIgLccJsi drogowej , celem ponownego sprawdzenia. 

I t u wyszły najaw rzeczy ciekawe. Ducklcy prze 
jechał na ma»zynlo B3A. z przyczrpka, która m:.il« 
j u l kllk.-.dzlcslat tya l jcy przejechanych k l lom:t i \ iw , 
Siai k i m . podczLS gdy Inni zn;ikomicl motorzyści Jak 
Popiela*. Szalklewlcz. Lcssman startujący na ap^cjal 
nych nowych mn.ir.yn.ich solowych wyciągal i na lwy 
t e j do SCO ki lometrów, przyerem strata na obllrze-
nlo k i lomelrat i i w l ln j l powietrznej wynosiła u nich 
około 9 proc., g-dy tymczasem u Euckleya do 25 proc.! 

W t y m wypadku średnia szybkość wynosiła 6o 
kim na godzinę, przyczom nleuwzględnlono czasu 

PEłNA TABELA WYGRANYCH XXVII 
POLSKIFJ LOTERJI PANSTWOWFJ 

Wczoraj * czwartym dniu ciągnienia l e i 
klasy 27-ej polsk e) loterjt państwowej wygra­
ne padły na nunit-ry następujące: 

ja.000 H. na Nr 52603. 
18000 i\. na Nr. 92686. 
po lojiiio zl. na N-ry 72554 141346 147735. 
5.000 i l . na Nr. 31173. 
po 2.o«n sl. na N-ry 42911 46313. 
po 1.000 i ł . na N-ry 62480 84076 97756 

123829 
po 400 i ł . na N-ry 65960 102188 103737 

115339 144181 150923. 
po 200 i l . na N-ry 132*42 15136 25415 26100 

27870 30782 35^27 51871 5 M 60 66586 84?61 
*6974 88743 0(724 9*663 101661 113303 122909 
133T56 149848. 

po 150 i l na N-ry 13788 16445 I97 '3 20167 
25019 25910 28847 20284 32827 39918 44907 
19064 61354 fil517 65042 H6P04 68030 75695 
Xl 284 «M38 86245 80(27 91250 9,3514 9 , V 2 9 
9 4 2 2 9 9 0 0 9 1 1083e2 I68S72 1089FO 115863 1 2 5 7 6 6 

126993 1 2 9 2 1 6 134214 138016 138690 138985 
139696 154781. 

Po 100 i l . na N-ry. 
05 381 S9 679 760 877 9.35 1 1 8 0 217 335 561 

•71 : O 5 9.8 2118 f>0 481 697 890 3017 47 59 171 
Ł<N 509 "g 742 69 8 4 3 9 2 0 4109 4 2 8 32 5 8 1 6 2 5 
7 c 0 74 8 1 0 5082 1 4 9 61 272 358 60 4 6 2 5 . 3 8 712 
%S filhćS 377 427 576 840 59 914 7178 224 ,v43 
G2 t70 6 7 5 988 8079 571 7<i2 57 58 9310 41 60 

f>^3 10030 140 502 701 46 8 ^ 2 972 10912 67 3 6 ' ) 
*7fl 9.1 . ń *\ 8 2 8 8 2 I2<:5« 2 6 4 3 4 8 552 8 2 6 69 

8< H069 77 114 26 3 0 43 2 3 3 439 45 81 529 
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S. JATKA P I O T R K O W S K A 
P L U T R F F T U W S K A 6 « 
P a b a n c e , P I . D ą b r , 

na nieuniknione defekty, meldunki l u p . Co cie­
kawsze Buckley ze wszystkich uczestników zjazdu 
iclut najgorsze drogi . 

T o j u ż przekraczało granice możl iwości l u d / k i e j 
1 sprawności maszyny, zwłaszcza, ze by l to Już 
mocno zużyty grat . 

(—) W nadchodząca, niedziele odbędą a l t na t ra ­
sie Pab jan lce—Łask—Wadlew—Wola Kamocka 1 
zpowrotom zawody kolarskie na dystansie 100 k im. 
o tytuł mistrza województwa. Start nastąpi o godz. 
fl-cj runo. W wyścigu wezmą udział najlepsi kola­
rze okręgu 

(—) W czwartek odbtda s i t na boisku W i m y przy 
ul. RnklctńskleJ pierwszo w n«»;zem mieście zawody 
o odznaki PZ I .A 1 POS. Organizacje Imprezy za­
rząd L O Z L A powierzy! k lubowi M a k k a b l . 

(—) W czwartek o godzinie 16-eJ odbtda sit na 
boisku przy u l . Ogrodowej 28. mledzyklubowe zawo 
dy bokserskie, organizowane przez I K P . 

Czołowi bokserzy łódzkiej Bar -Kochby: Wdowlń 
ekl , Białystok 1 Wolfowlcz otrzymal i ze swego ma­
cierzystego k lubu wykreślenie i wstąpi l i do Hakoah u. 

(—) W ezwnrtek z oknz.ll Święta odbędą si t w Ło 
dzl mecze pi łkarskie towarzyskie i o mistrzostwo. L I 
gowa dr. iżyna Ł K S - u rozegra na boisku przy A l . UnJI 
mecz towarzyski z Ced-injo z Gdańska. O mistrzo­
stwo łódzkiej klasy A apotkajn s i t : W K S — W i d z e w 
o godz. 11-ej na boisku D O K , W i m a — L T S G o godz. 
I I - e j na boisku W i m y 1 SKS—Hakoah o godz. 17-eJ 
na boisk ij D O K . 

Terminarzem spotkań l igowych przewidziane sa 
następujące najbliższo mecze: w czwartek Wisła—Pod 
górze w Krakowie I Pogoń—22 p. p we Lwowie , zaś 
nn niedzielę: w grupie wschodniej: L e g j a — Ł K S 
w Warszawie 1 C z a r n i - Warszawianka we Lwowie I 
w gTur r i sachr^MeJ: Podgórze—Warta w Krakowie . 
Wisła—Garbarnia w Krakowie i Ruch--Cracovia 
w Wie lk ich Hajdukach. 

£ IEG S Z T A F E T O W Y 
o r £ » n ' z o w a n v n r z e z Ł . K. M. 

łx<l7k. Klub Motocyklowy orzan'znIe dnia 
25 nu-iia r. b. rr

:

edzvk'ul>i>wv Wejj sztafetowy 
N A trarsle Łódź-Cyganka. Ztrierz -AIcksondTow. 
l.nt^r^rrsk Kmv,trtntvnów. Cvjrnnt<a — 50 kim 

Zbiórka startujących dnia 25 maja r. b. o 
godzinie 10-ci we wsi Cyganka. Zawodn/cy z 
j.-Jt.cjkolwick bądź trnny. którzy przejada 
tTa«c w nn'sz\ bszvm czasie. 

beda klasyfikowani dn nagród. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Frnulein Doktor. 
Tenlr Kameralny — i . , . io»k . i . 
Tea r Popularny — siatka Mrhwarernkopf. 
Te i t r I tewj i Lupa — Czy pani lub i bez? 
Cyrk — Turn ie j walk franru*k:cl i . 
Adr ia — I. Dziesiąty kochanek. I I . Na Sybir. 
ł > p i t r l — Blaski i cienie miłości. 
Casino — Arsen Łup in . , 
' ior«» — I Postrach Arizony. I I W r ieniu dra­

paczy rhmi i r 
fizarv - Biały mustang. 
Grand Kino — Patrol. 
I .mu • - Uisimia. 
Metro — I Dzietinły kochauck. I I . Na Sybir. 
Palące — Burłak Ar lcm. 
Przedwiośnie — Tajemnica sekrrtarki . 
Fnkiela — Mumja. 
f-p'.ridiiJ ''i-.cnnanie a grtetHcm. 
?lvlowy — Dziewczę i gór. 
Sztuka — I Czarujący chłopiec. I I . Z INIA no 

dzień. ' 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Kapuśniak. 
Ozór na dziko z makaronem 
i baraczkami. 
Naleśniki z konfiturami. 

Życie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A 

Nowy Jork. 23 maja. Loco — maj 8.40; esej* 
wiec 8 24; l ipiec 8 27. 

Nvu>y Orlean, 23 maja. Loco 8.27; maj 8 . 1 " ; 
l ipiec 8.27; październik 8.52. 

Egipska, 2.1 maja Loco 7.96; maj 7.64; l ipiec 
7.70; październik 7.80. 

Waluty dewzy i akc e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s K e j 

DKwTZY — C O K O l . w I E K SLABSZl i . 
Kur»> dewiz, któreini dokonano of icjalnych o-

l irotńw, za wyjątkiem utrzymanych Paryż, i P r» . 
'-t, wykazały nieznaczne zniżki. Dewiza belgijska 
obniżyła się o 15 gr. na 100 big., tyleż Mrarita Ho 
I .UK I ia nn 100 11. hdl.. Londyn h>l tańsiy o 9 ar. 
ua 1 funcie. Nowy Jork — rzek i kabel o 6 gr. na 
I dolarze, Szwajcarj* o S gr. na 10(1 fr. isw. oraz 
Wiochy o 4 ur. na 100 l irach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — C O K O L W I E K 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek p r r m j veh po niższych c 
25 gr. cenach nabywano 3 proc. Pożyczkę Budo 
walnę o r a z * p roc Pożyczkę Dołaroua. Pożyczka 
Inwestycyjni! t in ian kursowych nie wykazała. 

Z dziatsi in.iych papierów państwowych po u . 
slalonych kursach obr i runo 10 proc. Pożyczka Ko 
lejowa oraz l istam: i obligacjami banków państwo­
wych. 5 proc. Pożyrzka konwcrsyjna zyskała 0.50 
p roc , pożyczki dolarowe natomiast były - lab -ze; ' 
proc Potyczka Stabilizacyjna wykazhla stratę 0 2 i 
p roc , a 6 proc Pożyczka Dolarowa o 0.50 p ro , 
cent. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

Dział prywatnych pupieiów lokacyjnych by ł mu­
lo ożywiony. Jtur«y kształtowały się zniżkrwo. 4 • 
pół pnie. Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowe, 
go Ziemskiego Warszawskiego obniżyły się o }2S 
proc , i 8 proc Listy Zaslcwne m. Warszawy o 0 . Ó 2 
proc 

AKCJE - N IEJEDNOLIC IE . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej nastrój by ł zraien. 

ny. obroty roko lw i r k bardziej ożywione. 
Z papierów bankowych praedniiotcm i r an / nko i 

hyły akcje Banku Polskiego, które w przebiegał 
obniżyły «ię o 1.25 zl. W grapie metalurgicznej na 
!ivwnno Starachowice po cenie o 15 gr. wyż»»ej a-
ras akrjc L i lpopa po kursie o 25 gr. obniżonym. 

MJKSY A K C Y J . 
Bank Polski 73—73,50: L i lpop 11 . 00 ; Stnracho 

wice 9.15. 
( I E Ł D A Z i iOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
I T « : w n , 23 muji i . Urzędowa eedoła Giełdy 

Tbcżowo.Towarowej, ceny za 100 kg. parytet w * 
gan Worszawa, w handlu bur towym, ładunek * » 
gon.; kur ty u tu l one na podstawie cen giełdowych: 
żyto I standard 700 gl 183—19.00 ; żyto I I etan. 
dard 700 gl 18.50—1'>.00; żyto I I standard 687 gl 
bez obrotów; pszenica czerwona, jara izkl is la 775 
sl. .1»,0(>—.19,00; pszenica jednol i ta "42 gL 37,00-
3 M 0 ; pszenirn zbierana " U gl . 36.00—37,00; groch 
polny / work. 21,00—24.00; Wik to r ja z workiem 
2K.00—32 0 0 mąka pszenna gatunrk pierwszy ,Jttk-
susnwa" — 45 p r n c 58.00—63.00; naaka pucann 
•z.itiinck pi<r»s.y 65 p r o c 53.00—58 .00; mąka 
pszenna gatunek dmgi — 20 p r o c po J I I W M I S O W C J " 

18.00—53.00: męka pszenna gatunek trzeci „poelcd. 
nia" 23,00—33,00: maku żymia pytlowa I gatunek 
65—55 proc. 31.00—33,00; mąka żytnia sitkowa I I 
pat. po Sa proc. 23,00—25.00; maka żytnia razowa 
9 5 procent 23,00—25.00. 

Poznań. 23 majo. L rz fdowa ceduła Giełdy Zbo 
Ż . I .U I i i T»v.arowej w Poznaniu. W a r u n k i : handel 
bur owy. parytet. Po'.n.u'i, dostawa bieżęea, za 100 
1I7,. Kursr ustalone na podstawie cen tranzakcyj. 
n y r h : żyto 550 ronn 18 0 0 (usp. spok.). Kursy usta 
lonc na poiUtuwir cen or jentacyjnych: żyto 17.75— 
13,0(1 (usp. sp i iko jne) ; pszenica 34.50—35.50 (usp. 
spokojno) ; jęc/mień 631-691 grl 14^3—15.00 (u^p. 
-poko jne) ; j f i-zni ień 643—662 grl 13,75—14.25 (usp. 
spokojne) ; owies 11.75—12,25; (usp. spokojne): 
iiir.kn żytnia 63 proc. z work. 26.00—27.00 (usp. 
spokojne) ; maka, pszenna 63 proc z work. 5.1,73— 
55."i3; (usp. spoko jne) ; otręby żytnie 9 .7S—10 .50 ; 
o ł r fby pszenne 9.IH)—10.10: — pszenne grube 10.25 
—1125; rzepak 45 00—46.00; rzepik 42,00—48.00; 
gorczyca 4C .00—54 .00: wyka 11,50—12.30; peluszka 
ll.nn—12 00; grach W i k o r j a 24.00—26.00; ł ub in 
niel.ieski d . 0 0 — 7 . 0 0 ; łubin żółty 8 0P—9 .00. Ogól­
ne usposobienie spokojne. Tranzaki jc na odmień, 
nyrh warunkach: żyta 133 tonn ; pszenicy 15 tonn ! 
maki pszenne) "7 fbnn • otrah żymieb 143 tonn. 

WALNE Z E B R A N I F ..BURZY" DNIA 2l-«<) 
MAJA. 

..Zarząd Pahjamck:ego Klubu S.pe>rtow egi. 
.Burza" przypomina svî "m członkom, tt w 
środę, dnia 24 20 maja r. b. o sodzlnfe 7-e 
w.eczofcm w I terminie i o eodz. 8-ed wlecze 
rem w I I . term-ire w lokalu Tow. Spicwacse 
go St, Moniuszki, przy ul. Żeromskiego Nr. 16 
odbedzfe się nadzwyczajne walne zebrani 
członków klithti. 

Ze wzglcdu na to Iż na porządku dziletinyn 
ma.-duie s.c szereg aktualnych spraw, rwła 
zanyih z orgarr.zacla klubu, zarząd P KS. . Be-
iza" usilnie prosi o li^hc i punktualne przyby­
cie. Zarząd". 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Joannie. 
Wschód sfońca 3-32 
Zachód - 19.33 
Długość dnia 16.01 
Przybyło dnia S.09 
Tydzień 21. 

W podwójnym nelsonie. 
Przebieg wczorajszych walk w cyrku sportowym. 
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Trzed dzień turnlelu w cyrko sportowym 
był szczególnie Interesujący. Było więc du­
żo enłiiz.azmu. braw . emocji. 

W pierwsze; paizc walczy! znakomity Gar 
kowienko z Kar'ewsklm. Ten ostatni trzymał 
się dz<eln'e. Jednak w 11 min. został powalo­
ny przez groźnego przeciwnika na ebe łopatki. 

Zjawienie sie na r.tigu dwóch pysznych za­
wodników, błyskotliwych tochrjftów. wyjat-

zapaśnków. jakim! sa war 
szcwian»n Szczerblrtskl i student z Kijowa B'e-
lewfcz. wywołało poszept serisacyj na widowni 
Spi,tkanie ich było 

uczta sportowa. 
Walka stała na bardzo wysokm poziomie. In-
tei;gŁnci3. wyrobienie sportowe wspanafa 
orientacja, kunsztowna technika oto czynniki 
które zostały wprowadzone w gre. Tempo 
wałki było wprost piorunujące. W ciągu I 
tr/cch rund żaden z przeciwników ne zdołał 
osiągnąć zdecydowanej przewagi. Wynflc re­
misowy. 

Silny le.-z r aTściąsIiwy Nle-rtcc Budrus 
w walce z Uiba wyprawiał (ścfc meksykan-

| skie h.irce (mc-ria radziła Budrusowf by 
: rrzyiaf posadę w rzeźni, micjsklei a gdy to 

Nafw.eksza atrnketa wfeczcrti była walka 
dwóch olbrzymów 

Lonrinusa Oralmwskfego z Wiedeńczykiem K-
winem Walka była niezwykle zażarta. Ka 
wai usiłował zdusić górtv'ka w przednim pu 
sie. ale zamiary te parad.żował... wzrost Gra­
bowskiego. Potem wiedeńczyk próbował st« 
sować krawaty Ślązak jednak ,.rósi". ::rósł" 
;ak to określiła dowcipnie galerja; 1 z oplot, 
sit wymykał. Grabowski górują; wzroster, 
panował nad sytuacja, dażac wytrwałe do a 
lub.oneao nelsona. A gdy w 18 m.n Kawa] 
wpadł w sfdła-wiatraki. galeria krzyknęła 
„orkiestra marsza żałobnego''. Połeżnv K a w 
wił sie Jak piskorz w oplotach 

morderczego uścisku, 
aż wreszcie, ku ohurze«iii całej w.downś. 
prostu zwie! do lin Grabowski nie cliciui v -
ISTI Kawona I ticzynf? to dopiero po .n;er\vv 
cji arbitra Walkę przerwano jako nierozstr--
gnlęta. W r?grod; ZX> U L czke -Kawaiia nagro­
dź, r.c burza gwi-ujsów. 

FIR..sz wifls bv! błyskawiczny: K-naze: • 
2 min. ul.)zvł na ayy /ANIE K R O J O N A , 

Dziś we wtorek w 4 dniu turnieju w.iic-
Grabowski-Wleloch (Cze, hy) Krocze•:-Ot •ur 
(Syberia). Kawan,-Bielewicz, budząc: di te 
interesowali.e decydująca do rczuKatti nie pomogło eroz'ła sprowadzeniem teściowej t 

żony (.... kochanki. Ale wcale to nie skutkowa-i b'ński-Budrus I przybyły Cit.-liosl v 
ło. Zawz'cty Nleinl?c wybił przeewnikowi haska spotka sic z Biernackim. Próha 
dwa zębv. poczem w 4 min. rzuci! na obie wal do walki Grabowskiejffl poni.-. 
łopa'Vi. W podziękę za zwycięstwa wvgwizda-! Śiazak miał iuż wyznaczona walkę 01 
1 1 9 zbyt ob'-ęsoweEo zapainjka,' ({lujzouo C«echows mnego przeciw 1. ; 

http://tnte.erujee.ycri
http://oknz.ll


i t r t .E C H O * Nr. 140 

M u l n a d k r a t e r e m p o d w o d n e g o w u l k a n u . 
Odważny operator. 

Jeden z ostatnich wybuchów Wezu­
wiusza wyzyskany został przez włos­
kie towarzystwo filmów dźwiękowych 
dla dokonania zdjęć odgłosów towarzy 
ssących erupcji wulkanu. Zdjęcia te we 
dług relacji pism włoskich, udafy się 
znakomicie, gdyż łoskoty, huki i grzmo­
ty spowodowane owym kataklizmem 
przyrody, oddawane są z całą grozą 
rzeczywistości. W ten sposób udało się 
po raz pierwszy potężny głos wulkanu 
utrwalić na taśmie filmowej. Rzecz jas 
na, że jednocześnie z filmowaniem od 
głosów, dokonano także zwykłego 
zdjęcia obrazowego, przedstawiające­
go potężne, niszczące siły 

stynne] góry ogniste). 
Erupcje Wezuwjusza i Etny już daw 

niej przykuwały uwagę reżyserów fi l­
mowych. Odnośne operacje nie były je-
nak przedsięwzięciem zbyt niebezpiecz-
nem. gdyż fotograf filmowy miał zaw­
sze możność obrania sobie pozycji, da 
jącej mu maximum możliwego w wy­
padkach takich bezpieczeństwa. 

Natomiast niezmiernie ryzykow­
nym wyczynem była eskapada reżyse­
ra Carli z Batawji, przedsięwzięta na 
statku pomiarowym „Albertina". Cho­
dziło o sfilmowanie działalności podwo­
dnego wulkanu, znajdującego się w są­
siedztwie wyspy Krakaton. Ta ostat­
nia, jak wiadomo, zniszczona została 
przez straszną eksplozję wulkanu w no 
cy z 26 na 27 sierpnia 1887 roku, przy­
czem główna część wyspy wraz z gó­
rą Pic Berbnatan, o wysokości 822 me 
trów, zapadła się w głębie morskie. 

Opodal pozostałych szczątków nie-
fortui-nej wyspy znajduje się podmor­
ski wulkan, czynny po dzień dzisiejszy 
i buchający od czasu do czasu 

masami rozpalone] lawy, 
wyrzucanej wysoko ponad powierzch­
nię morza. Wybuchy te zamieniają wo­
dę muska w wrzątek, niszczą wszel­
kie życie w kilkumilowym promieniu. 

Okręt holenderski „Albertina" otrzy 
mai w roku ubiegłym polecenie doko­
nania w tem właśnie miejscu pomia­
rów. Statkowi wypadało w tym celu 
przepłynąć ponad kraterem podwodne­
go wulkanu. Ponieważ kapitan posta­
nowił niebezpieczny eksperyment za­
ryzykować, operator filmowy Carl! za­
ofiarował się towarzyszyć mu, aby pra 
ce pomiarowe uzupełnić 

zdjęciami fllmoweml. 
A uczynił to tem chętniej, gdyż nadarza 
la się jedyna w swojem rodzaju sposo­
bność stworzenia niezmiernie ciekawe­
go filmu naukowego. Przedsięwzięcie 
połączone było oczywiście z wielkicm 
niebezpieczeństwem z uwagi, że każdej 
chwili mógł nastąpić wybuch strasznej 

„miny", w czeluściach morskich ukry­
tej i w nieobliczalnych odstępach czasu 
ziejącej zniszczeniem i śmiercią. 

Statek zakotwiczony w należytej od 
ległości od niebezpiecznego miejsca, o-
czekiwał kolejnej erupcji wulkanu i kie 
dy niesamowity „aktor f i lmowy" ukoń­
czył swoją produkcję, nakręconą z ca­
łym spokojem 

przez odważnego operatora, 
statek „Albertina", nie zważając na go 
tującą się jeszcze pod nim wodę. podą­
żył w kierunku codopiero zamilkłego 
krateru i tam dokonał powierzonych 
mu robót pormarowych. Śmiałkom 
szczęście dopisało, gdyż kolejny wy­
buch nastąpił już po opuszczeniu przez 
statek holenderski strefy niebezpieczeń 
stwa. 

OSOBLIWE BRACTWO TAO-FUK-HUI . 

T e r o r c h i ń s k i c h ż e b r a k ó w . 
Najnieprzyfemniejszy wywiad. 

Obok licznych plag, jakie gnębią Chi­
ny, jedna z najdotkliwszych jest zapew­
ne plaga żebractwa, zorganizowenego w 
związku „Tao-fan-hui". a „hutung" na­
zwane sa nędzne dzielnice milionowych 
miast chińskich, w których bractwa te 
uprawiają żebraninę jako zorganizowa­
ny zawód, tyranizując w niesłychany 
sposób mieszkańców. Jak dalece sięga 
icli teror, dowodem tego przysłowie chin 
skie: Nie zrażaj sobie żebraka, bo nara­
zisz się 

na zemstę bractwa. 
Barwna ilustrację tvch stosunków da 

Romantyczny zakątek w Szwajcarji. 

5tMi żytny most dla pieszych z obronna wieżą 
w Lucernie! 

pośrodku nad rzeką Reuss 

towarzyska, nr nosiedzenie 
Szczegóły obrad gro teskowe] i zby . 

Jak wiadomo, każdy ze stanów 
wielkiej zaoceanicznej republiki po­
siada swój własny parlament. Wobec 
tego jednak, źe główną rolę w życiu 

Eolitycznym Stanów Zjednoczonych gra 
(ingres w Waszyngtonie — sejm i senat 

— miejscowe „parlamenciki" 
utraciły swój charakter 

i przeistoczyły się w swoisto kluby t 
paradnymi obyczajami. O tych swoi­
stych obyczajach o których niedawno 
pisaliśmy w .Echu' z humorem opowia­
da na łamach „Amerikan Merkury" ob 

Podstęp holenderskiego profesora. 
Mekka na ekranie. 

ogłaszać drukiem szczegółów 

serwator życia politycznego Ameryki 
William Seage nowe szczegóły: ka­
dencja miejscowego parlamentu — to 
przedewszystkiem rozrywka towarzys­
ka. Wszyscy posłowie i ich rodziny zna­
ją się ze sobą; galerja dla publiczności 
zapełniona jest przez krewnych i przy­
jaciół, wobec czego sala posiedzieli roz­
brzmiewa pozdrowieniami, dowcipami i 
plotkami. Posłowie, spoglądając w gó­
rę 
głośno porozumiewają się z rodziną 

i przyjarićimi. W tak rodzinnie — pou­
fały sposób odbywa się inauguracyjne 
posiedzenie. 

Utarł się zwyczaj, aby każdy miej­
scowy parlament posiadał wśród posłów 

je pewien podróżnik amerykański: 
...W Kantonie zamieszkałem razem z 

moim uprzejmym towarzyszem podróży 
Tien-li. po polsku „Słodka gruszka", w 
lepszej oberży chińskiej w ubikacjach dla 
„wytwornych gości". Doprawdy, lokal 
wytworny U Podłogi wyłożone były ple­
cionkami, naokoło nagie ściany z desek, 
gdzieniegdzie dość szerokie szczeliny. 
Lokal miał cztery okna, które właści­
wie byłv drzwiami zasuwanemi. d w a z 
ruch wychodziły na mały balkon, drugie 
dwa otwierały widok na podwórko są­
siedniego domu. Wśród potoku grzecz­
nych słówek wniesiono najn 

łóżka bambusowe. 
Nailcżace do nich siatki przeciw moski-
tom domagały się gwałtownie prania. 
Umeblowanie uzupełniono słaniającym 
sie stołem i podobnie ruchliwemi krzeseł 
kami. Nasz przyjaciel ..Słodka Gruszka" 
używał już w sąsiednim pokoju błogie­
go wypoczynku, zapaliwszy fajeczkę o 
cybuchu, nic większym jak naparstek, i 
pepUaiac z rozkoszą herbatę. Tak wy-
kwintne zapewne nie mieszkał on już 
dawno. 

Podwórko domu sąsiedniego poczę­
ło 

budzić moją ciekawość. 
Wygrzewali się tam w słońcu obszarpa­
ni żebracy, starzy i młodzi, grali w kar­
ty, gwarzyli z ożywieniem. Wszyscy by 
li w dobrym humorze, który charaktery 
/.nie pracowitych rak mrówki Chińczy­
ków. Ruch panował taun ożywiony, jak 
w gołębniku. Zawołałem mego przyja­
ciela chińskiego i poprosiłem o objaśnie­
n i . Dom ten. jak poznajesz po godle na 
szczycie, jest domem zajezdnym dla 
członków bractwa żcoiaczcgo Tao-fun-
hui. Dostęip do niego mada tvlko cz-łon-
Kowie zrzeszenia, a rządy w nim spra­
wuje ich maż zaufania. którv też przy-
cziela członkom dzielnice dla wykony­
wania ich procederu. W Kantonie zrze­
szenie liczy tysiące członków, w tem 
wprawdzie także wielu złodziei i rabu­
siów, z którymi ci ..Rycerze otwartej 
reki" 

wspólnie prowadza interesy. 
Dalszych informacyj udzielił mi w ł a ­

ściciel oberży Ah-fu. 
— Tak. żebracy ci sa doświadczeni i 

wyrafinowani w swvm procederze. Idąc 
ręka w rękę z rabusiami, sprawiają oni 
mieszkańcom wiele trosk i kłopotów. 
Ot n. p. mój sąsiad, rzeźnik z przeciw­
ka, Kiedy otworzył swój sklep, odrzucił 
dłoń chroniąca bractwa — żebraczego 
I cóż się sUiio? 

Sklep jego okradziono, 
obrzucono błotem, odbiorców odstraszo­
no, tak iż przedsiębiorstwo chyliło się ku 
upadkowi. Wreszcie z obawy przed rui-

Władze muzułmańskie, a w szcze 
gólności duchowieństwo skwapliwie | tego ciekawego seansu, 
strzegą przed osobami innych wyznań j Słuch o zuchwałym czynie holenderskie 
przedmiotów swego religijnego kultu. go uczonego dotarł jednak do kół rau-

Miasto Mekka, w którym znajdują zułmańskich, wśród których obecnie 
sie największe relikwje mahometan - zauważyć się daje wielkie poruszenie 
•więty kamień kaoba, dywan i sztandar Król Hedżasu Ibn-Laud piastujący obec 
wielkiego proroka Mahometa, — jest 

iakąkolwiek znakomitość. Stan *Texas j 1 1 : 1 ™ C Z I 1 | k złożył zadany okup. Odtąd 
długi czas sławny był z tego, że s t a l e ' m a W J W i r o b i dobre interesy i nabrał 
na posła wybierali osobę wagi 162 ****** A 1 n , ń ' b r a t stryjeczny, który 
kilo, i nikt inny z tego okręgu nie wa- " a b v f ^Sade. przy bramie wschodniej 
żył się zgłaszać swojej kandydatury. Ka 

dostępne tylko dla 
prawowiernych wyznawców tego 

proroka. 
Jednemu z holenderskich profesorów 
jednak udało się zmylić czujność stra 

miasta, drwił sobie z początku z żebra­
ków i każdego wyrzucał za drzwi. Pierw 
5ze żniwo dojrzało, pracował ciężko ra­
zem z synami nad tego zbiorem. Lecz rv 
'.u nie chciał mu nikt odkupić. Cóż mu 
pozostało, jak upokorzyć się przed że-

imi. Od tei pory 

wystosował ostry protest 
z okazji wyświetlenia tego filmu przect 
niewiernymi. Zdaje się, że protest ten 
pozostanie głosem, wołającego na pu 

ły i w przebraniu pątnika — muzuł- i szczy, i, prawdopodobnie, w najbliż-
manina dotrzeć do świętego miasta, w szej przyszłości arcyciekawy film ten 
którym zamieszkał w ciągu trzech lat, i zostanie sprzedany jednemu z wielkich 
robiąc szereg zdjęć kinematograficz­
nych Uczony dokonywał zdjęć z płas­
kiego dachu domu, w którym znalazł 
przytułek, przyczem udało mu się sfil­
mować nie tylko oddzielne sceny ulicz­
ne, lecz i 100 tysięczny tłum muzułmań­
skich pielgrzymów, modlących się przed 
•więtym kamieniem kaoby. Niedawno 
Flm ten został wyświetlony w Londy- ] siąca i jednej nocy. 
nłe na pewnem prywatnem zebraniu bez 
udziału dziennikarzy, bowiem nie wolno 

lifornja dotychczas dumna jest ze swego 
posła, który niegdyś był 

znanym akrob&tą. 
Poseł ten chętnie popisuje się swoją 

nie godność kalifa, t. j . namiestnika wie! i sztuką nie tylko w kuluarach, lecz i na j o r ' ^ 
kiego proroka Mahometa, j ' w- ;w;.'ujac szczery zachwyt* • • \ m m a H a 

kolegów i wielką zazdrość innych par­
lamentów, pozbawionych podobnych a-
trakcyj. Kanzas chełpi się czwórką po­
słów, słynnych, graczy w pokera. Pen-
yylwanja zaś ma też czwórkę partne­
rów, niezwyciężonych graczy w bridźa, 
tak zwanvch ..czterech jeźdźców Apo­
kalipsy" którzy niejednokrotnie w tur­
niejach bili przedstawicieli innych par­
lamentów. 

Jak już pisaliśmy istnieje w każdym 
ze Stanów zwyczaj urządzenia obok I wicach, o zbudowaniu której marzyli 

dziemy podziwiać na ekranie dotych- dwóch izb prawodawczych jeszcze trze-: amerykańscy inżynierowie, lecz jest to 
czas niedostępne obrządki religijne, oraz c ie j groteskowej w skład której wcho- J parostatek Północno - Niemieckiego 
życie i obvrza;e ludzi z krainy bajki ty-1 dzą dziennikarze, stenografiści. pracow 

wiedzie mu sie dobrze. 
Uprzejmy Chińczyk zaproponowu 

nam zwiedzenie azylu dla żebraków. Z 
niedowierzaniem musztrowali nas żebra­
cy, którzy pilnowali wejścia. Dopiero 
kiedy Ah-fu wsunął im obfitą łapówkę, 
wypogodziły się ich twarze. W podwór­
ku otoczyła nas natychmiast czereda że­
bracza. 

Słowa są za słabe. bv opisać brud, 
fetor i wygląd tych ludzi. Ciała ich. wy­
cieńczone nędza i choróbskami, obwie­
szone byłv strzępami i szmatami. Zaga­
słe ich oczy ożvwiłv się na chwilę i che! 
wie śledzili każdv nasz ruch. Qdv sięga­
liśmy ręka do kieszeni, ich wynędzniałe 
dłonie wyciągały sie ku nam. 

czekając na jałmużnę. 
Ncdza nie do opisania, przecież wszvsc> 
zdawali się znosić swój 'os z zadowolę* 
mem. Z niektórych grup dochodziły do 
nas śmiechy i żarty. Następnie kuprowa 
dził nas Ah-fu do wielkiej izbv w któ­
rej przebywają żebracy w czasie pory 
7 mnei Fam znajdują się dwa ognisk* 
oort kotłami, w których gotu.e sie ledze* 
•••e. Tam też odbiera maż zaufania uże* 
brane przedmioty, wydaje jedzenie 1 
przvdz!cla nracę. Mąż zaufania był t i 
stary bezzębny człowiek ubrany w sza­
tę sroc'.-:e połataną. Rozkazy jego hvły 
sz.rstkie i znajdowały bezwzgicdiy po­
słuch. r>uv dwaj żebracy podeszli do nie 
go po jedzenie, lecz nie złożyli dla bra­
ctwa ani pieniędzy ani innych przedmio­
tów użebranvch ofuknął ich głośno, tak 
iż oba* czemnredzei 

zniknęli za drzwiami. 
— A co tu robią cl chłopcy i wvro 

stkowic? — zapytałem mego gospoda­
rza. 

— O. ci należą do bractwa, im młod­
si, tem wcześniej się wprawią. Ubogie 
rodziny oddają swych chłopców zrze­
szeniu żebraczemu za niewielka zapła­
ta 

W drodze powrotnej zauważyliśmy, 
jak pewien żebrak wydobył z kosza wę 
ża i z wielka zręcznością zairzueił dru-
gu-mu na szyję. Środka tego używano, 
jak nas objaśnił maż zaufania webec o-
sób wzbraniających się dać łafmużnę, 
— Zaprawdę, rzekłem, wasz 

zawód jest wielostronny. — 
Pochwała ta bardzo się spodobała mę 
zowi zaufania. Jego twarz rozjaśniła się 
grymasem uśmiechu. — Tak, panie, — 1 

objaśnił dalej. — próżniacy zbierają dat­
ki, pilni natomiast są śpiewakami wę­
drownymi, muzykantami i tragarzami 
przy ślubach i pogrzebach Zanoszą om 
lektykę z nowożeńcami do nowego ich 
mieszkania. Zwyczaje te. jak później zdo 
lałem stwierdzić, zrosły się do tego 
stopnia i zabobonem ludowym, że na­
wet najbogatsi nie odrzucają współdzia­
łania bractwa żebraczego. Słyszeliśmy 
nawet o strajku żebraków. Osadzono w 
kozic jednego z najwybitniejszych „mę­
żów zaufania", a skutek bvł ten. że bra­
ctwo zbojkotowało wszystkie śluby. Po 
nieważ nieobecność muzykantów żebra­
ków uważano za złe omen, władze zmu 
s/one były pod naciskiem opinjł wypu­
ścić na wolność owego herszta żebra­
ków. 

przedsiębiorstw kinematograficznych, a 
następnie będzie demonstrowany w róż­
nych krajach. W taki sposób egzotycz­
nemu wschodowi została wydarta je­
szcze jedna tajemnica, i wkrótce bę 

Podróż z Berlina do Rio de Janeiro 
będzie t rwa ła 3 dni. 

Pływająca wyspa, jako baza dla 
aeroplanów, przelatujących przez 
ocean Atlantycki, jest bliska urzeczy­
wistnienia. Nie jest to olbrzymich roz­
miarów platforma, umocowana na kot-

J. K. 

Sok czosnkowy leczy sklerozę. 
Medycyna s ięga do dawnych doświadczeń 

Sok czosnku jest. jak wiadomo, do­
mowym środkiem leśniczym, którego 
istotną wartość do medawna jeszcze ne­
gowała nauka. W ostatnich jednakże cza 
aach doświadczenie, że szczególnie przy 
zwapnieniu naczyń, sok czosnku poszczy 
cić się może dobrcmi wynikami, po­
twierdzone zostało 

eksperymentami naukowemi. 
Pewna ilość kotów otrzymywała obfite 
dawki naświetlonej ergosteryny. Substan 
cja ta która, jak wiadomo, identyczna 
Iest z przeciwrachityczna w i tamina D. 
powoduje u kotów i innych zwierząt 
sztuczne zwapnienie naczyń. Także u lu­

dzi zaobserwowano już podobne zjawi­
sko. Zapomoca soku czosnkowego zdo­
łano koty te wyleczyć znowu z sklero­
zy. 

Na czem polega siła lecznicza czosn­
ku i czv w równej mierze działa także u 
ludzi, musza wykazać jeszcze dalsze do­
świadczenia. W każdym razie okazuje 
się. że nowoczesna medycyna posługuje 
się nietylko nowemi skompłikowaneml 
metodami leczniczemi, lecz sięga także 
do dawnych doświadczeń, które r>rz:z 
długi czas 

były ignorowane. 

nicy magistratów i 
wogółe ludzie dowcipni. 

Posiedzenia tego figlarnego parlamen­
tu które noszą charakter parodji praw 
dziwego, mało w czem się różnią między 
sobą. Oorócz tego raz do roku prawdzi 
wy parlament poświęca jedno posie­
dzenie parodji samego siebie. Wówczas 
każdy poseł może dokazywać, jak mu 
się żywnie podoba, i zgłaszać figlarne 
i żartobliwe projekty, które następnie 
podlegaj? narodom ..wysokiej izby'' jak 
zwrvkle. W taki sposób podczas istnienia 
suchego regimu parlament stanu New-
Champshir uchwalił prawo, według któ­
rego każdego pijanego osobnika uznano 
za „naczynie z alkoholem", 

podlegające zniszczeniu. 
Stan Minnezola zabronił aeroplanom 
zniżać się na dach Kapitolu. Parlament 
Północnej Dakoby wyznaczył sanitar­
ną komisję dla sprawdzenia wszystkich 
psich bud na terytorjum stanu i t. p... 
Rzeczywiście, co kraj, to obyczaj! J K. 

Llojdu „Westfalia" o pojemności 5200 
tonn, który w tych dniach wyszedł z Ki 
ionii 

do miejsca swego przeznaczenia 
Niemieckie towarzystwo okrętowe, 

które organizowało pierwszą regularną 
towarowo - pasażerską linję przez 
ocean, urządziło się w sposób następu 
jacy: 

Pasażerowie i bagaże dostają się za 
pomocą zwykłych samolotów z Niemiec 
do Kadyksu, skąd przeładowują się do 
olbrzymiego hydroplanu typu Domiewal. 
który leci obok wschodniego brzegu 
Afryki do południowej granicy brytyj­
skiej Gambji. W tem miejscu hydroplan 
zupełnie zostawia lad i bierze kurs 
na Pamambuko. 

W połowie to jest po przebyciu — 
1500 kilometrów hydToplan 

spotyka „Westfalie*, 
która zwykle znajduje się w tych okoli­
cach. Statek ma przyczepioną tratwę 
szerokości 15 metrów, na którą hydro­

plan ląduje, gdzie go oglądają, zaopatru 
ja w niaterjały pędne i jeżeli potrzeba— 
reperują. Z tej tratwy jednak hydiro-
plan jednak ruszyć nie może. zapomoc* 
kranu podnoszą go na pokład „West­
falii", skąd. poddany działaniu „kata 
pulty", zostaje z ogromną siłą wyrzu­
cony w powietrze i po 6 godzinach d i 
latuje do celu podróży. 

Cała podróż z Berlina do Rio de Ja­
neiro trwa 3 dni, zpowrotem zaś o 1 
dzień więcej z powodu nieodpowiednich 
warunków atmosferycznych. I. K. 

Podsłuchane. 
PRZED WYJAZDEM. 

Kon odprowadza swoją żonę na dwo 
rzec przed wyjazdem na letnisko. Czu 
Je pożegnanie i ostatnie upomnienia: 

— Moryc, tylko słuchaj mnie uważ­
nie. KJucz od stołowego zabrałam z so 
bą, kuchnia też jest zamknięta — be 
dziesz przecież stołować się poza do­
mem, i pamiętaj, nie laź po salonie, 
bo tam leży drogi dywan. Toby było 
wszystko Masz jeszcze jakieś pyta­
nie? 

— Tak. Czy będę mógł używać uh 
kacje? 
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